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Pogoń - Ł. K. S. i:O

Wajsówna rzuca 43,40 mtr. dyskiem
bijąc przeszło o metr własny rekord światowy, na ogólnopolskich zawodach sokolich we Lwowie

25 lat A.Z.S. Kraków. P.Z.B. zostaje w Poznaniu
Palmieri i Sertorio zwyciężają Polaków 5:0

„ pleć lat mija od
i Sm3 gdy założ<>ne przez kilku 

Uniwersytetu Ja
pońskiego stowarzyszenie 
sportowe 
swe pierwsze

A.Z.S. — stawiało 
: kroki. Ale jeszcze

tei łodzi na wodę, o tem wiedzą . dotychczas około 70.000. Do tego IŁ-J wüt ___ , nolpiv iftdnak niezwykły

ZMIENIONE ROLE.

role uległy zamianie: 
Tłoczyński — sędzią, a

Walery Lioetui — dzisiejszy pre- 
klubu, znany uczony, dziekan 
k esor Akademji Górniczej—

' pr(° S Walery Goetel.
nd prof Goetla otrzymujemy 

arść ciekawych informacyj, rzu 
gających światło na pracę AZS-u 1 
w pierwszych latach jego istnie- 
nia, a okresie zawieruchy wo
jennej i wreszcie w Polsce Nie
podległej-

— Najstarszy z AZS-ów pol
skich — krakowski — powstał 
v roku 1909. Na konstytuującem 
^alnem zebraniu wybrano wła
dze, które przystąpiły do pracy. 
A praca ta była trudna. Zrozu
mienie wśród młodzieży akade
mickiej małe. Wśród młodzieży 
studenckiej przeważał typ „ka
wiarniany .

WALER' GOETEL, 
r, , Je « krakowskiego w ju-
Prezes AZS-U K xXV-lecia.

bileuszowyth

ga, który ofiarował drzewo na 
budynek, dopomógł do realiza
cji planu. Coraz bardziej rozbu- 

wstał wreszcie wspaniały stadjon 
sportowy. Tutaj zaczęliśmy od 
budowy bieżni, która pochłonęła

- ------------ ------ ' ■ -->

dodać należy jednak niezwykły 
wysiłek i t'rud St. Faechera oraz 
pracę studentów, którzy własne-

przyszły stadjon.
Przechodząc wyniki sportowe, 

kreślić szereg zdobyczy jia polu

|’mavtekiur—“SŁ

ANALIZA NA GORĄCO.
Grupa polskich szpadzistów analiz uje na mistrzostwach Europy w 
Budapeszcie walkę Friedricha z F ornarakim (Rumunja) Siedzą od 
prawej- fechtmistrz p. Szombathel y, Zabielski, Segda, Franz, Sobik, 

Krupski.

Zaczęliśmy od krajoznaw
stwa, porem przyszła kolej na 
narciarstwo i wioślarstwo. Ku
piono pierwszą łódź, która znała 
zła „przystań“ w prymitywnym 
budynku na Dębnikach. Jakie by
ły „tarapaty“ ze spuszczaniem 
tvj _
tylko ci, którzy musieli przeby
wać szikanpy dzielące „przystań 
tóUS* POdwann, pod
lekcja tenŁowa - która zaczę- przyszły stadjon.
la pracować w Parku Kraków- . przechodząc wyniki sportowe, 
skim, łyżwiarska, piłki nożnej, należy w pierwszym rzędzie pod 
olywaOka i inne. kreślić szereg zdobyczy na pola

W międzyczasie nadeszła na-
na światowa. .. ,
poszło do wojska. A. Z. S. brał f 
żywy udział w walkach o nie
podległość. Członkowie jego na
leżeli do Związku Walki Czyn
nej- Kilkanaście procent jego 
członków poległo na wojnie. 
Rzecz prosta, iż w tym czasie 
cv r/fo inowY o normalnej pra-

- • Hyla tylko wegetacja.
,po w°jnie zaczęło się 

tern T'0 jakoś zlepiać zpowro- 
budowy. Pracować około 
dar a-^S‘aK"ioV'Siury

dowywano korty tenisowe, po-, tliłem urozmaiceniem meczu tenisowego Polska — Włochy był wy- 
[stęp Vlasty Buriana.. Tego dnia codzienne 
król humoru był tenisowym patał achem,

Hebda — trenerem.
wśród szermierzy Zabielskiego, 
Segdę, Adera, Pappe‘ego, mię
dzy wioślarzami znakomitą, w 
dawniejszych latach, wioślarkę 
Helenę Bujwidównę, dalej inż. 
Bujwida, Długoszewskiego, Ve- 
rey‘a, Ustupskiegio, lekkoatletów 
Nowaka i Motykę, jedną z pierw

szych pływaczek dr. Poipielównę 
i wielu innych. Nie brak również 
przedstawicieli AZS-u wśród naj 
wybitniejszych naszych działa
czy, a więc sen. Rouppert, red. 
Faecher, dr. Szatkowski, dr. Ob- 
rubański, dr. Macudziński. dr. 
Pawlas, Majewski.

PAUL CHOCQUE 
wygrał 5-etapowy wyścig dla mło 
dych kolarzy francuskich „Prix 

Wolber“.

Poreda u kresu Kariery
Max Schmeling wyjechał już do 
... “ / . . . " .—,.j

23 czerwca, a 11 lipca weźmie ślub 
ze znaną artystka czeską Anny Ondra. 
Schmeling ma zamiar powrócić do Sta 
nów Zjednoczonych we wrześniu i sta 
rać sie o rewanż z Baerem w lutym 
na Florydzie.

Turniej we Wrocławiu zakończył 
się wygraną Baworowskyego, który po 
konał kolejno Gustske 6:0. 7:5, Serto- 
ria 6:4. 6:2 i wreszcie Tuebbena 6:4, 
" T.. W.grze pa” Stuck - Reznicek 

Grę po- 
Sertorio, 

6:3, 6:1.
Baworow

Stanley Poreda został znokautowa-1 __ __
"JL-Y t ' ostatniej rundzie Europy. Przybędzie on do Hamburga
przez Les Kennedy z Kalifornii. Ken-1"" ' ■ ■
nedy miał zdecydowana przewagę od 
początku do końca. Poreda padł pierw 
szy raz w dziewiątej rundzie i byłby 
niewątpliwie wyliczony, gdyby nie 
przedwczesne wejście na ring jednego 
z sekundantów Kalifornijczyka, co spo 
wodowało przerwanie liczenia. W kil
ka sekund poteim runda się zakończy
ła. Ostatnie starcie było jiuż tyllko for 
mataością. — Poreda ważył 207 fun
tów, Kennedy 193%.

Według wszelkiego prawdopodobień 
stwa Poreda zaniecha dalszej kariery 
bokserskiej.

Przeszedłszy tak pokrótce do
robek jubilatów zatrzymujemy 
się na przyszłych planach.

A więc dokończenie prac na 
boisku, wybudowanie krytej ply 
walni i budowa domu klubowego 
obok kortów tenisowych, która 
rozpocznie się prawdopodobnie 
jeszcze w tym roku.

Tak przedstawia się dorobek 
akademików krakowskich, któ
rych pracą kieruje prawie że bez 
przerwy od 25 lat prof. Goetel. 
Mamy nadzieję, iż pod jego sprę 
żystem kierownictwem najśmieł 
sze ich plany i zamierzenia zo
staną wkrótce zrealizowane

8:6. 1
pobiła Eisenaienger 6:3, 8:6. 
dwójną wygrali Del Bono, 
bijać Henkla. Lorenza 4:6, 
6:2. Niemcy wyeliminowali 
skyego i Broscha 10:8. 7:5.

FINAŁ BIEGU 10(1 MTR. PODCZAS „DNIA PZLA“ W WARSZAWIE
lewej — Łooacki (2-gD. Łukaszewicz (4-ty), Twardowski, który zwyciężył w dobrym czasie 11 

sek. i Gałezowski !3-ciX

. DA.I WIĘKSZE FORY! 
krzyczy trzyletnie bobo do znako* 
D-tr sprinterkj amerykańskimi 
nniie von Bremen, zdobywczyń* . 
bronznwego medalu w olimpijskiej I 00 

stumetrówce.

uvli w MISS SCRIVEN 1 C.R^J?rze Dań, Crawford
aryżu tytuły mistrzów skie: Serivcn s • 

w singlu panów< a razem w mixci .

1
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Legja bez swych asów Nierozstrzygnięta w Siedlcach
WARSZAWA, 18.6. — Legja — 

Czarni 3:0 (2:0); bramki zdobyli: 
Maurer, Przeżdzieoki i Martyna z 
karnego. Sędzia p.Schneidcr z Kra
kowa.

Wojskowi wystąpili znowu bez 
trzecli swoich zawieszonych asów, 
lecz mimo to byli drużyną lepszą i 
zwycęstwo uzyskali zasłużenie.

Na czoło drużyny wybijali sic 
wszyscy napastney, z wyjątkiem 
Rajdka, który nie może pogodzić 
sę z tern, że miejsce jego jest na 
skrzydle a nic... wszędzie! On też 
wprowadzał głównie chaos do n e- 
złych często zagrań swych ko
legów, biegając dosłownie po ca
lem boisku.

Słabo wypadła gra Głowackie
go w bramce, gdzie naw asem mó
wnic n'c miał on wiele po'a do po
pisu.

Czarni jesizczc raz zawiedli ocze 
Jdwaira widowni warszawskiej: 
byli Słabym, choć ambitnym i 
twardym zespołem, bez indywidu- 
a!ności. względnie gry zespołowej. 
Wyróżnić rrkogo trepodobna.

Pierwsza bramka pada po ładnej 
serji podań zakończonych strzałem 
Maurera już w 4-ej tnnucie. Zapo
wiada to niby niezły poz:om gry. 
Tymczasem piękny akord począt
kowy przebrznrał bez echa...

Dalsze dzieje spotkania przejdą 
tylko dlatego do historii p!*kar- 
stwa. że: 1) w 30-e.i nrrtucie Prze- 
żdziedki drugi raz ’okuie piłkę w 
ratce z podarra Maurera. 2) sę- 
d'■ a nic uznał prawidłowo zdoby
tej przez Le^ie bramki (spalony t. 
zw. w:edmiskiV 3) Żttrkows.ki nc 
trafił do bramki nrzy wykonanńi 
rzutu karnego. 4) Martyna pokazał 
mu (no przerwie) jak rzuty karne 
vw-zvcikiwać na’eży. 5) Nowakow- 
sk’ konn:etv statystował ostaftre 
pó> godziny.

To wszystko co należy zanoto
wać o ligowym meczu Legja — 
Czarną grupy wschodniej.

gromi Czarnych 3:0
Legia: Głowacki. Piglowski, Mar
tyna, Nowakowski, Kubera, Prze- 
źdzJecki I. Rajdck. Przeźdz ecki II, 
Maurer, Skrzypczak, Wypijewski.

Czarni: Kasprzak, Lcmiszko, 
Chmielewski, Sadłowski, Czyżew
ski, Płat, Niern ec, Dziwisz, Ma
kuch, Zurkowslki, Drzymała.

SIEDLCE. 18.6. — Tel. wł. — 
22 p. p. — Warzsawianka 2:2 (1:1); 
bramki strzelili: Bilewicz i Gwo- 
ździński z karnego, dla Warsza-

22 p. p. - WarszawianKa
wianki Stollenwerk i Zwierz. Sę
dzia p. Ludertowicz z Białegostoku.

Wynik remisowy krzywdzi 22 p. 
p. Zawody wskutek stałych tar-

Nikłe, ale gerne zwycięstwo Pogoni 1:0
nad Łódzkim Klubem Sportowym we Lwowie

LWÓW 18 6. — Tel. wł. — Po
goń — ŁKS 1 :() (0). Bramkę zdo
byli Wolańczyk i Nachaczewski 
razem. Sędziował p. Rosenfeld z 
Bielska.

Pogoń: Albański, Jeżewski. Bc- 
reza: Dsjitschman, Kuchar. Haniu; 
Niechcioł Nachaczewski, Zimmer, 
Mat as II, Wolańczyk.

ŁKS: Frymarkiewicz; Fiiegcl, 
Karas:ak: Jańczyk, Wełnie, ePgaz; 
Tobian, Król, Miler, Herbstreich, 
Durka.

Pogoń zademonstrowała dzi- 
s!aj jak można, mając zdecydowa
ną przewagę przez prawię pełne 
90 minut, omal nie utracić jednego 
punktu. Atak z Wolańczykiem za
miast kontuzjowanego Matiasa I 
na prawem skrzydle robił wpra
wdzie w pc'u ćo chciał, jednak pod 
bramłką całkow;c:e zawodził. Trój 
ka środkowa nic umiała się przc- 
b ć, a skrzydła nie dochodziły do 
pozycyj- strzałowych. Strzałom 
lwowian na przeszikodzie stawał 
Frymarkicw’cz. który podohtre 
jak w r. ub. '■’oczekał się przy o- 
puszczaniu boiska w czasie prze
rwy speeja’nego aplauzu.

Po przerwie sytuacia znreniła 
sie o tyle, że napad Pogoni grał 
nm ej dofdadnie, umożliwiając 
ŁKS-owi częstsze przeprowadza
nie akcyi. Miały one charakter je- 
dvn:e okresowy i b’'1’' przewa
żni szybko likwidowane.

W czasie, gdy jirż przestano wie

możliwość zasłużonego
na 7 minut

zryć w 
zwycięstwa Pogoni, 
przed końcem padła decydująca 
bramka w całcin tego słowa zna
czeniu „wymęczona". Po rzucie 
z rogu piłka dostaje się do prawe
go pomoen ka. który hukiem prze
nosi ją na lewego łączu ka. Fry- 
markiewicz i Nachaczewski jedno
cześnie startują, zderzają się. Bram 
karz ŁKS-u chwyta wprawdzie

piłkę, jednak natychmiast wypusz
cza ją, a nadbiegający Wolańczyk 
dokonuje reszty.

Pogoń grała relatywnie dobrze, 
jeśli «a drugim pianie postawimy 
rrezaradność strzałową. Matias 
powoóny zarówno w biegu do pił
ki. jak i przy jej oddaniu, technic :- 
nie górował nad wszsytkimi. Zim- 
mer pracow ty. miał dobre okresy, 
ale często oddawał piłki na ślepo.

Z całego świata
litzy (47.18 mtr.) niespodziewanie po
bił w rzucie dyskiem Donogana (46,78 
mtr.). a Gyenes przebiegł 100 mtr. w 
10.9 (t.).

Glan Cunningham przebiegł w Kan
sas G;ty 800 mtr. w znaikcmftyim cza
sie 1:51 sck.. co stanowi nowy re-1 
kord aóierytkańsiki. Rekord światowy 
należy dc HiwwmMwia pwwwar

Mistrz olimpijski w dzieslęciobojii .
Jim Bausch zosital zraniony w wypad 
km automobilowymi i musi rozstać się 
z boiskiem na przeciąg kilku tygodni.

Nowy rekord pływacki Europy w 
sztafecie 4x200 mtr. ustanowił szwedz 
ki klub pływacki Neptun osiągając 
czas 9:40. Dotychczas rekord należał 
do paryskiego Hagiboru i wynosił 

ogólnej klasyfikacji zwyciężył u- I 9:49.4.
1 .............................. ...

Mistrzostwa uniwersytetów japoń
skich odbyły sic w Osaka, przynosząc 
szereg znakomitych wyników i dwa 
nowe rekordy państwowe.

Największa niespodzianka było zwy 
cięstwo w skoku o tyczce nieznanego 
zupełnie w Europie Óoe. który osiąg
nął 4,20 mtr.. bijać wicemistrza olim
pijskiego — Nishidc (4 15 mtr.). linię 
wyniki: 100 mtr. — Yosioka 10,6. 200 
mtr. — Yosioka 21.2 (rek. Jan.). 2) Sa 
saki 21,4. 3) Nakajima 21.6: 400 mtr. 
— Nakajima 50.9 : 800 mtr. — Hujicda 
2:00.6; 110 plotki — Simizu 14.9 (rek. 
Jap.): wwyż — Asaktuna 190 ctm : 
wdał — Nishida 7.25 mtr.: trójskok — 
Oshima 14.89 mtr.; oszczep — Kunii 
59 02 mtr.

W 
niwersytet Waseda.

Grecy Mantikas, Frangudis i Andre- 
patilus, oraz Szwajcar Vogel po „Ma- 
sarykowych lirach“ zatrzymali się na 
zawodach lekkoatletycznych w Buda
peszcie.

Manikas wygrał 110 mtr przez piet 
ki w znakomitym czasie 14.9 przed Ko 
vacsem (15,4). Borossem (15.5), Szabo 
i Jaworem. Frangudis triumfował na 
2oo mtr. (22!) o pierś przed Voglern. 
Z innych wyników zasluguią na wy
różnienie: skok wdał — Balogh 7.35 
mir.. Kotoi 7,13 in.: dvsk — Rcmecz 
47.43 mtr.: kida — Daranvi 14.71 mtr.; 
tyczka — Andrenaulos 3.50 mtr. (t).

Jubi'euszowe zawody P.E.A.C. (Bu
dapeszt) odbylv sic bez zapowiedzia
nego udziału Pławczyka. który me 
mógł wyjechać, z powodu końcowych 
egzaminów w C1WF.

Bodossv skakał wiec bez konkuren- 
cii. uzyskał jednak piękny wynik 190 
ctm. Na tych samych zawodach Var- 
szegi rzucił oszczepem 65.04 mtr.. Ku-

Jarosław. Pogoń (ligowa) — Ognisko 
4:tl (2:0). Zawody towarzyskie. Gra 
w pierwszej połowic równorzędna, go 
spodarze mieli nawet wiecej z gry,' 
lecz goście lepsi technicznie i taktycz-) 
nic umieli wykańczać przeprowadzane I 
ataki. W drugiej połowie po 10 tnintt- | 
tacli gry otwartej następuję przewaga 
Pogoni. W bramce grał Albański, wy 
kazuiac swą wysoką klasę. Bramki 
zdobyli: Matias II w 4 min., oraz Na- 
chaczewski w 28. 53 i 68 min. Pogoń 
z dwoma rezerwowymi: w obronie i 
na środku ataku. W Ognisku dawał 
s;e odczuwać brak obrońcy Skowroń
skiego. Sędziował dobrze o. Teleśnic-

GDANSK. 18.6 — Tel. wl. — Gar
barnia (Kraków) rozegrała tu mecz z 
Gcdatrą z wynikiem 1:1 (1:0) mecz 
był kilkakrotnie przerywany z powo
du deszczu. . .Ostatni w mistrzostwach hazeny 
niccz Polonii (W-wa) przyniósł jej no
we zwycięstwo, nad Legja. Legja xv 
czwartek wystąpiła przeciw AZS bez 
swych najlepszych graczek. słucna- 
czek C.I.W.F. ,

W niedziele natomiast wystąpiły t> 1 
ko CIWFianki w liczbie pięciu przeciw 
7 polonistkom. Gdy wynik do przer
wy brzmial 6:1 dla Polonii — Legja 
zrezygnowała z dalszej nierównej 
walki.

W ten sposób Polonia definitywnie 
zdobyła mistrzostwo Warszawy, nie 
przegrywając ani jednego spotkania, 
uzyskując 20 pkt. i piękny stosunek 
biamek 64:14. Na drugiem miejscu AZS 
na trzeciem Legja. mistrz zeszłorocz
ny. .którą w tym roku prześladował 
pech. tak. że z różnych powodów aż 
dwa mecze przegrała walkowerami.

Łysakowski, znany gracz Uoji lubel
skiej. który zdał maturo w Zamość:«, 
przenosi sie do Lwowa i zasiłi druży
nę ligowa Pogoni

we

Szabla polska zawodzi w Budapeszcie 
Węgry, Włochy i Austrja ponad nami 
Passa niepowodzeń, która prze, 

siaduje szermierzy polskich w 
Budapeszcie, a której wyrazem 
były fatalne, przegrane drużyny 
szpadowej — nie skończyła się,' 
gdy napoczęły się waliki szabli
stów. W eliminacjach drużyno
wych zajęliśmy coprawda dru
gie miejsce, kwalifikując się do' 
finału, ale nie przyszło nam to 
łatwo: pobiliśmy bowiem Rumu-i 
nję zaledwie w stosunku 9:7, a 
Jugosławję 11:5.

W puli finałowej natomiast] 
zajęliśmy miejsce czwarte i ostat, 
nie, przegrywając v z Węgrami 
(I miejsce, 3 zwycięstwa), Wło-I 
chatni (II miejsce, 2 zwycięstwa) 
i Arvglją (III miejsce. 1 zwycięst
wo).

Przebieg poszczególnych walk 
stoczonych przez zesipół poteki, 
przedstawia się następująco: 

W spotkaniu z Węgrami Pola
cy przegrywają nieznacznie 7:9. 
Doskonały wynik Polaków wy
wołał Ogólmy podziw i gratulacje 
ze strony zawodników angiel
skich. W meczu tym najwięcej 

i zwycięstw uzyskał Papce, wy-1 
19.«. «r-ywając- trzy walki na ogólni!
>oJu I

2:2
gów sędziego z graczami, straciły 
na wartości. Goście poza żywioło
wymi biegami skrzydłowych, n c 
nic pokazali. Jedynie bramkarz 
Domański parokrotnie bronił cu
downie.

2 p. p.:Koszowski,Gwożdiziński I, 
Polak; Jezierski, Sroczyński, Ja
kubowski; Świętoslawski, Bile
wicz, iBegański; Rusinek, Sada^ki.

Warszawianka: Domański; Pa
wia, Rusin; Materski, Makowski, 
Hahn; StoWenwerk, Ketz, Zwierz, 
Frost, Korngold.

Grę rozpoczynają goście z wia
trem i już w pierwszej minuc c o- 
mal nic zdobywają bramki. Dwu
krotnie słupek broni wojskowych 
od utraty punktów.

22 p. p. też niepróżnuie. Prowa- 
dzen e zdobywa dla aWrszawianki 
w 22-ej minucie Stołlenwerk, wy
korzystując błąd obrońcy i pomoc
nika.

Wojskowi wyrównu ą w 31-ej 
minucie. Świętoslawski ucieka po
mocnikowi, centruje, nadbiega do 
piłki Bilewicz i z 2 metrów strzela 
nie do obrony.

W ostatniej nrnucie przed prze
rwą zachodzi meporozum cnie pod 
bramką Warszawianki: Rusinek 
'dzie na przebój i na polu karnem 
zostaie sfaułowany. Sędzia miast 
podyktować rzut karny, dyktuje 
róg.

Po przcrwje już w 3-ci nrnucie 
Warszawianka zdobywa prowa
dzenie Z winv Sroczyńskiego, któ
ry zanfast p łkc” nosłać w pole, po 
dał ją Zwierzowi, który z odległo
ści 5-citi metrów strzela wpro>t 
nie do obrony. W 10-cf nń.nuc e 
W0‘9kow*: b:.ią róg. P łkc 'duca. 
wprost do bramki gracz Warsza
wianki wyb:a ręką za bramkę. 
Gwoźdz/ńsiki strzela rzut akrny. z 
Ytórego wyrównuje. Potem przy
biera na ostrości i staje sie clia'- 
*vczna. W osfatn:ch minutach gry 
Warszawianak orzychodiz do gło- 
'u, uzyskirnc kilka rogów niewy
korzystanych.

Najgorzej prezentował się Naciia- 
czewski. N echc oł dawał sobie na 
skrzydle radę zupełn e dobrze, na
wet wiele cetrował jednak bez 
skutku, gdyż piłek jego n e chwy
tano. Wolańczyk na prawom 
skrzydle grat wcaic dobrze.
Kuchar występując po raz pierw

szy po kontuzji, wprawdzie uwa
żał na swoją nogę, jednak w decy- 
duących momentach rzucał się jak 
zwykle of arn e w wir walki. Grał 
tym razem wyjątkowo spokojn e, 
przyczem dobrze w.sp:crali go bo
czni pomocnicy. Dobrze trzymała 
się też obrona, o której losy nrzy 
silnych fizycz.nych napastnikach 
łódzk eh obaw ano się. Albański 
ni ał jedynie dwa razy możność 
wskazania swej klasy.
Łodzianie po części rozczarowali. 

Dobrze grały jedynie tyły i po
moc. natomiast atak był za mało 
w akciji. Dorwawszy sic p łki sta
rał się wprawdzie szybko przc- 

j nieść ją pod bramkę przeciwnika, 
jednak na dłuższą metę nic untal 
jej przy sobie zatrzymać.

Pomoc gra’a dobrze defensy
wne, ale będąc pod ustawicznym 
naporern przeciwnika nie mogła 
się zdobyć na skuteczną pracę 
konstrukcyjną. Obrona stała ną 
wysokości zadania. O Frymarkie- 
w'czu wspomnieliśmy na wstęne.

Sędzia Rosenfe’d z B elska, od- 
gwzdawszy w pierwszych minu
tach dwa wątdliwc faule spotkał 
sic z cnergcznym protestem wi
downi; później sędziował dobrze.

nieważ zdobycie przez Wło
chów 9 zwycięstw przesądzało o 
wymiku spotkania, przeto Polacy 
zrezygnowali z dalszej walki, rc 
zerując siły na tnecz z czwar
tym finalistą Anglikami. Dodać 
należy, że wszystkie trzy mecze 
odbyły się bezpośrednio jeden 
po drugim. W spotkaniu z Wło
chami najlepiej spisał się Sobik, 
wygrywając dwie walki, przy- 
tem pokonał słynnego olbrzyma 
włoskiego, Gaudini w stosunku 
5:4 touchów. Trzecie zwycięst
wo wywalczył dr. Papce. Zawód 
nicy polscy walczyli widocznie 
zmęczeni.

Wreszcie w ostatkiem spotka
niu z Anglikami — Polacy prze
jawiają jeszcze większe zmęcze
nie. Przegrywają oni łatwo 3:9 i 
wskutek tego spadają na czwar
te miejsce.

Jak się więc okazuje, wielolet
nia praca fechtmistrza Szomba- 
tlie'ly‘cgo niety'iko nic zmniejszy 
ła dystansu dzielącego nas od 
mocarstw szablowycli, jak Wło
chy i Węgry, ale nawet pozwoli
ła innym państwom nas wyprze 

nczbę cztcrach. Fried^ wygra^7„:e potrafj.|iśiny obronić 
już w Wiedniu, z trudem zrobi-( 
iiśmy to w Los Angeles, gdzie ] 
konkurencja była bardzo słaba.) 

i W Budapeszcie wyprzedziła nas1 
’ też i Airjia.
i BUDAPESZT. 18.6. — lei. wl. — W 
I niedzielnych rozgrywkach ftidywkkiał 
1 nydi na szable odgadli dotychczas

dwie, a Zahielski i Sobik po jed-; 
nci. Charakterystyczne jest, że, 
mistrz Węgier szermierz Zirchy,, 
został pokonany przez wszyst-.] 
kich naszych zawodników. W 
drużynie węffcrskicj brakowało 
doskonałego PilJcra.

W drągiem spotkaniu z Wio- ......
cliami Polacy przegrali 3:9. Po-ipranz ! Sobik.

Japończyk Kolkę pobił w Tokio re
kord japoński na 200 mtr. st. klas, w 
doskonałym czasie 2:44. YV na„ 
szym czasie Koike ma zamiar zaatako
wać rekord światowy Cartonneta 
2:42.6.

Kitizel i Baworowski bronią barw 
Austrii na mistrzostwach Anglji w 
Wimbledome.

Duńczycy pokonali Belgów w meczu 
tenisowym w stosunku 3:0. Hollis 
(D.) wygrała z Sigart 9:7. 6:4: Anker 
Jacobsen z de Bermanem 3:6. 6:1, 6:0. 
wreszcie Hollis. Gleerup z Sigart, Bor 
man 3:6. 9:7. 6:3.

W meczu tenisowym Rumunia—Ju- , 
gostawja o puhar króla Karola wy
grali Jugosłowianie w yklaidzie: Pen-1 
cec, Sclraeffer i Pallada w stosujiku . ............................................................ .
5:0. nie oddalać eni jednego seta. Nai- . pującn: 11 Jack Hood (Anglia). .) Bon 
lepiej się spisał miedzi-irtki 17-letnf Pał j van Klaveren (Holandia). ^I.Ld^aru 
hd i nr strz Bialogrodti. największy Ran. 4) Adrien Amieet (Belgia). 5) Ed- 
ta'wit tenisowy Jtgoslawji. I ward Tenet (Francja), Gustaw Eder

Ran i Walasiewiczówna
Berlińska „Box-Woche" klasyfikuje 

obecnie w europejskiej liście bokse
rów wagi pólśredtiiei Edwarda Rana 
na trzeciem miejscu. Dotąd znajdował 
się Ran na czwartem. Awans Polaka 
motywuje pismo jego ostafriiemi sukce 
sami w Ameryce. przedewSzystkiern 
jednak klęską za.imthiacego dotąd trze
cie miejsce. Stoker Reynoldsa z Harry 
Masonem. Tak wice czoło listy kateg0 
rji pólśredircj wygląda oibecnie naste-

(Niemcy). Z tą klasyfikacją zgadzamy 
sic całkowicie, zważywszy wysika M 
sc Jack Hooda (nowego mistrza Buro 
pv) i zwycięstwo va>n Klaverena nad 
Ranem. Rewanż van Klaveren—Ran 
powinien być już sprawą aktualną.

Walasiewiczówna opuściła w piątek 
wieczorem W’arszawç. żegnana przez 
grono znajomych i koleżanek. Walasie 
wiczówna wyjechała do Ameryki na 
cały lipiec, a do Polski powróci około 
10-go sierpnia i zaraz potem weźmie 
udział w szeregu poważnych zawo
dów. (t.).

Telefonem z zagranicy
PARYŻ. 18.6. — Tel. wł. — Mecz o 

puhar Davisa: Australia — Japonia wy 
grali nadspodziewanie łatwo Australij
czycy, którzy już po drugim dniu pro
wadzili 3:0. Decydującego doubla wy
grali Crowford, Onist z Saloli. Nuuoi 
Có 7rn. U1A. vV ----
ford pobił Saloli, a Mc. Gratłi — Nu- 
noi.

I LONDYN. 18.6. — Tel. wl. — W pól- 
finalo ptthar Davisa. Anglja prowadzi z 
Czechosłowacją w stosunku 2:0. Pcrry 
pobił Menzla 6:1. 6:4. 6:3, a Austin — 
Heclita po silnym oporze w stosunku 
0:1. 11:9. 6:4.

OSLO. 18.6. — Tel. wl. — Finał tur
nieju międzynarodowego wygrał Haa- 
ues bijać Schwcnkera 6:2, 4:6, 6:3. 6:1- 
Gra mieszana: Sigart. Borinan — ban
der. Schwenker 6:2. 4:6. 6:2.

PARYŻ. 18.6. - Tel. wl. - Mecz ply 
wacki Francja — Hiszpania »Vgra i 
Francuzi w stosunku 3:0. Sz ta fetę 5x..O 
mtr wygrali Francuzi w 2:r3.8. -1 rlisz- 
pania 2:24.8; 4x200 mf rrartcJa 9:55; 
2> Hiszpania 10.47. W '\a'eJ Polo Frań 
cja bijc Hiszpanję 2:0 (1:0).

BERLIN. 18.6. — Tel. wl. __ w me
czu nriędzypaństwow vm water po o, 
Niemcy pokort-ały Molandję w stosunku 
5:2. Do przerwy Holendrzy byli nawet 
lepszym zespoleni..

BRNO. 18-6- — Teł. wl. — Na zawo
dach pływackich WiHc wygrał 100 nur 
w 1:02.3. Dcułsch K» n»tr nawznak w 
1:14.6. 100 mtr pań — Scłiramek w 
1.12.4. co jest nowym rekordem czcsko- 
słowackini.

- *—•

NEW YORK. 18 6. — l ei wł. — Sze 
reg znakomitych wyników osiągnięto w 
sobotę na mistrzostwach mieJzyuniwcr- 
syteękich. Metcalfa wygrał 1IKJ y. w 
9,1 s., a 220 y. w fantastycznym czas c 
rekordu śniatowego .0.2 sek.. 1 nr" i

Nasz notatnik
Wiclkie międzynarodowe zawody 

pływackie organizirc w Warszawie 
P. Z. P. w dniach 8—9-go lipca.

P. Z. P. ma już jakby zapewniony 
udział w zawodach dwu najlepszych 
skoczków świata. Amerykanina Smitha 
(mistrz olimpijski) i Egipcjanina 
mayki (yicemistrz).

Obaj ci skoczkowie odbyć 
tournee po Europie i obiecali już 
jazd do Polski.

O ile 
zawiodą, 
wieć sie 
wodów.

Na 200

mają 
przy

niezawodnicy zagraniczni 
również ciekawie przedsta- 
będą i inne konkurencje za-

Kronika piłkarska

———w,-————
880 y. Hórnbostt! i :59.9 14(i,.y.-Tfard:u 
47.1. 120 y. płotki Gus Mąycr 14.2.

BFP[ IN. ’xu. — Tel. wł — Na mię
dzynarodowych zawodach lekkoatle
tycznych pudlo szereg niespodziewa
nych wyników. 100 unr wxKral Berger 
(Holandjał * 10.6 przed Borgineiercnt, 
>00 mtr Berger w 22 przed Jonatliein 

,22,1. 1000 mir. pochât 2:32JS przed ru- 
ji;i (Wiodły) j Pcltzcrctn; 110 mtr plot 
ki Wioch Valle 15.1; 400 mtr plotki Fa- 
cc 'i w 54.6 przed Nottbroeckiem 55; 
5 klin Syring w 15:15.1 przed Kohnem 
15:35. wwyż Wioch Dcg'i Esposti 177: 
kula Sievert 15.89, 2) Vogel 15.82. 3) 
Weitnau 15.4. dysk Sievert 46.73.

BERLIN. 18.6. — Tel. wl. — Mara
ton o mistrzostwo Niemiec wygrat 
Krelinger w 3:05:56 przed Koehneleni 
3:06:24.

PARYŻ, 18.6. — Tel. wł. — Rekord 
francuski w rzucie kula ustauowU lhi- 
hóur, rzucając 15.54.

AMSTERDAM. 18 6. - Tel. wł. — Mi 
strzostwo piłkarskie Holandói zdobił 
Go Ahead, bijąc GSV EiiuUioven 3:0.

BERLIN. 18.6. — Tel. wl — Na wiel
kich regatach w Gruetiau wyścig czwó
rek wygrał Berliner Ruder Cltub w cza
sie 7.20. przed wicemistrzami Olimpia
dy — Wiochami — Libcrtas di Capo 
d istria — 7.20. Wyścig ósemek wygrał 
też B.R.C. w 6:27 przed R.G. 84 i osadą 
jugoslaw iańską ze Splitu.

Sprawa HeśLcha wypłynęła znów | nic do Polonii i postanowił
na światło dzienne. Jak wiadomo " 
marcu PZPN zdyskwalifikował Hen- 
scha za podpisanie podwójnego ogło
szenia do Polonii i Warszawianki na 
4 miesiące, a jednocześnie ukarać m ał 
po ukończeniu śledztwa prowadzone
go przez W.G. i D. kilku działaczy, po 
de.irzanych o kaoerowanie.

Śledztwo to nie zostało ieszcze u- 
kończone. Herisch tymczasem niespo
dziewanie został przez W. G. i D. P- 
Z. P. N. potwierdzony dla Polonii, 
choć winien podlegać uchwale o kar- 
lucji, jako gracz Wawelu. zsloszony
j waiiiem f-cuiaiiiu rzjri’. . .
Widocznie iednak rnusiał o”

1 sać znów większa ilość kart ztflos •
i gdyż Warszawianka orz®s.*a a 
jego zgłoszenie, nic Zi*dMacnnd’Djsanie 
dzenia go. a ukarania za .n<>dP »amc 
poraź wtóry podwójnego z® ■

Zarzad PZIPN na ostatn eni posiedzę 
niu uznaj, że Herisch me nr« byc po
twierdzony dla żadnego klubu, zgłoszę

Wyniki pań: 60 mtr. — Puszkinów- 
na 8.4 sek.. ku'la — Sokołowska 8,10 
mir., wwyż — Chehnćcka 135 cint., 
wdał — Wenerowicz 451 cmt.

Panowie: skok wwyż — Domański 
155 cmt.. 1<X) mtr. — Sulikowski 11,5 
sok.. 154» mtr. — Mulak 4:15.4 sek., 
kula _ Szaliński 14.19 mtr.. dysk — 
Szaliński 36 mtr. 21 ctm.. wdał — Do 
mański 627 cmt.

Sztafeta 4x100 mtr: 1) gimn. Giżyc
kiego 47.9 sek.. 2) gimn. im. Prusa w 
Skierniewicach 48.2 sck.

W klasyfikacji dniżynowej pierwsze 
miejsce zdobyło gimnazjum iim Prusa 

w.........—’.. ‘ .
Giżyckiego — 51 pkt. 3) gran. III 
Miejskie — 26 pkt. w klasyfikacji dni 
żynowei dziewcząt zwyciężyło gimn. 
Zana Pruszków — 67 pkt.

Tenisiści włoscy Palmierj i Servcn- 
ti rozegrają w poniedziałek, we wto
rek i w środę mecz tenisowy z L.K.T. 
zasilonym obok Hebdy przez WitHima- niu uznał, że 
na. t---- 2------

I Skierniewicach 48.2 sck.

mtr. stylem dow. spotka się 
Bocheński i Karliczek ze świetnym 
Węgrem Szckelyini i Czechem Getre- 
nerein. Na 5C0 rn.tr. obek Getrenera i 
Bocheńskiego startować będzie rów
nież mistrz Europy na 1500 nitr. — 
beznogi Węgier Hallasy.

W stómetrówce nawznak Karliczek 
ma się spotkać z rekordzista czeskim 
Heilingicm. a Szrażbman stoczy poje
dynek na 200 mtr. stylem klasycznym 
z mistrzem Czech — Abeiesem.

Zawody lekkoatletyczne odbyły się 
wczoraj na stadionie AŻS‘n nrzy mini 
ntalnym udziale biegaczy z kilku klu
bów. Wyniki osiągnięto bardzo prze
ciętne:

Bieg 300 mtr. — Łopacki (AZS) 37.8: 
400 mtr. plotki — Pruszkowski 
1:02.8; 800 mtr. — Czechowski 
2:05.4. Maćkowiak (Warsz.) 
1800 mtr. — Puchalski (Legja) 
5000 mtr. — Derwiszyński 
16:36.8. Różewicz 16:37.8. (t.)

Zawody lekkoatletyczne młodzieży 
szkolnej, zorganizowane przez Kuź
nię Młodych odbyły się w Warsza
wie. Ogółem startowało 382 zawodni
ków, w tem 85 pań.

w Skierniewicach — 75 pkt 2) ginni.. po Walnem Zebraniu WPN.- - - • " III , ....

Na popielisku św etnych tradycyj
(AZS) 
(AZS) 

2:05.6; 
4:20.8:
(AZS)

Kolarstwo torowe łodzi zamarło już 
zupełnie i n.ic nie zwiastuje zbudzenia 
go do życia. Tor w Helenowle opusto
szał. kluby pozbawione są inicjatywy, 
zresztą w szeregi ich Wkradł sic ro
kosz. Szmidt do niedawna podpora U- 
nion-Touringu. wobec małego zaintere
sowania się Zarządu khihu sekcją ko
larską przeniósł się do Zjednoczonych, 
dlugostansowiec Klatt przenosi się do

nieszczęśliwym wypadku jakiemu u- 
legl przy pracy pod koniec ub. sezonu, 
czirje się znów dobrze, ale wą>tioliwc. 
czy zobaczymy go znów na starcie. 
Einbrodt jest członkiem „Rapidu“. ale 
nosi sie z zamiarem przystąpienia do 
ŁKS-u którego jest członkiem w innej 
sekcji; wątpliwe tylko, czy klub ma
cierzysty udzieli mu zwolnienia.

Mamy już połowę czerwca, a nic je
Kalisza, gdzie ma pono objąć zarzad i szcze nie słyszeliśmy o jakichko'w ck 
tamtejszego toru. Einbrodt, mistrz Eo I bądź przygotowaniach torowców lódz- 
dzi i wicemistrz Polski na torze oo kich do sezonu.

w tei dziwnej sora'\ e Przeprowadzić 
nowe dochodzenia. Herisch grał ju>ż w 
Polonii jeden mecz. Polonia nie ponie 
sic iednak żadnych kon^ekwencyj. al- 
bowiciH kk. G. i D. PZiI-lN zezwoli! na 
grę Bcriscna.

Oyskwalifikacia sekretarza Podgó
rza p- Bartosika została uchwalona 
przez Zarzad PZPN. W r. 1931 Pod
górze nie Przyjechało na mecz z Na
przodem i naraziło klub śląski na stra 
ty finansowe. Nastcwiie Podgórze 
przedstawiło dowód nadaną listu do 
Naorzodu. zawiadamiającego o nicmoż 
nosci przyjazdu.

Dowód ten okazał sie sfałszowany 
i sekretarz Podgórza p. Bartosik ja
ko odpowiedzialny za ireporządki w 
sekretariacie został ukarany dażywot 
nia dvskwalifikaca. a ówczesny za
rząd Podgórza nagana, a ponadto klub 
musi zwrócić Naprzodowi odszkodowa 
pie finansowe.

Sędziowie w roił inkasentów. War
szawski O. Z. P. N. w swym oficjal
nym komunikacie Nr. 22 z dnia 7 czer
wca r. b. W. G. i D. podał do wiado
mości klubów piłkarskich nastc.puią':'*-’ 
zarządzenie: „ryczałty sędziowski
w inny być wpłacone beapośrednio se" 
dziom na zawodach. Nic/nłace,l,!9 r»‘ 
czaltu sędziemu pociągnie za sroa z-i- 
w.cszcire Klubu w najbliższym n u- 
letynle Wydziału Gier i Dyscypliny 
W. O. Z. P. N.. ukazującym s:ę po nie 
cza“.

Połączenie ról arbitra 1 inkasenta 
gotówki nie ie-st pomysłem szcześl - 
wym. Przekona sic o tem W. O. Z. 
P. N. niebawem, jeżeli sędziowie, któ
rzy też maja w tej sprawie głos, zgo
dzą sie wogóle podjąć takiej misji.

BRUKSELA. 18.6. — eTl. wł — 
Mistrzostwo sprimterskie Bcig* 
zdobył Scherens przed Aixit"'- 
Degracvem i Kaersein.

PARYŻ, 18.6. — Tę'- wl, — Wy 
śc g szosowy Par.vż-\ du' (360 
k'm.) wygrał Louvet 10:OŁ 
przed Lcdiiciem • Bo;>di|CICin. M1* 
strzostwa torowe 1
przerwane z powoda deszczu.

BERLIN, 18.6. T«-"- wl. - Mot >- 
rowy wyśc g gór-** w Kesselbcrg 
w Bawarji pr^yiuósł najlepszy 
ę/as dn a motocykliście Rothowi 
(Hamburg) — 76;013 kim. god:. 
Naiszvbszvn^ samochodów był 
Mercedes 0002 Prowadzony prze? 
BrauchifS“,lu — 74 565 kilin. godz.

PARYŻ. 18.6. — Tel. wł. 24-go- 
dz/iiny wyścjf w Le Mans wygra
bi para Sommer. Nuvo'ari. na Via 
Romeo przebywając 3M4JÎ38 k'cu.

WIEDEŃ. 18 6. — Tel. wł. — Ra 
p’d pokonaj III Obwód z Budape
sztu w stosunku 8:0.

BERLIN. 18.6. T.l. wł. — W Mo 
naclijum Bayent pobił Ferencvaros 
w stoswrtku 3:2 (2:1).

SZTOKHOLM, 18.6. — Tel. wl 
Mecz piłkarski Dania—Szwecja ro 
zegrany wobec 20.000 w dzów za
kończył się zwycięstwem Duńczy
ków w stosunku 3:2 (1:2). Porażkę 
ma na sum’en u słaby bramkarz 
szwedzki, kfór’ zawinił dwie brani 
ki. a trzecią strzelił sobie samo
bójczo. Szwedzi prowadzili już 2:04i
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Bolesna porażka 0:5 w meczu z Wiochami
palmie™ wyjeżdża z Warszawy bez straty seta, a Sertorio oddaje po jednym Tłoczy ńskiemu i Hebdzie

Przeeraliśmy sromotnie z Włocha
mi W chwili gdy po zwycięstwie nad 
Austria roiliśmy sny o potędze, przy
szło przebudzenie, swym wynikiem 
cyfrowym *vrost brutalne. 0:5 pun
któw ’-15 setów; dwa sety zdobyte na 
słabym Sertorio, który przed paroma 
dniami nie /dobywając ani
seta w półfinale mistrzostw Wrocła
wia z Baworowskirn, nie wybranym do 
reprezentacji Austrii przeciw Polsce.

Śromotność tej porażki jest jednak 
dia nas raczej pocieszeniem. Graliśmy 
bowiem znacznie poniżej formy, graliś
my tak zle tylko w czwartek, piątek i 
sobotę. _ Jo minie. Może j.utro, może 
za tydzień. Paimieri przestanie być dla 
nas wzorem gracza, wzniesiemy znó* 
nasze oczy do poziomu Vinesów i Go- 
chetów. Paimieri stanie sie tylko trud 
nym do pokonania Przeciwnikiem- 

^",a*”«, ”
rzecz zastraszająca — _wv.
formy. Byliśmy do nam
czajeni u Hebdy, "'. ôz'aRO Widział 
w Krakowi,^Fe mógł poprostu poznać 

myśli. Chaos w grze.
Iw związku z tym wyszły na jaw 

•wszystkie bralki. które tuszuje Tloczyń- 
ski w transie. Tłoczyński z meczu z 
Matejką. Brak zupełny Kończącej piłki 
z głębi kortu, brak voleji przy siatce, 
brak smeczu.

Luki te odsłoniła nam utrata innych 
atutów, regularności i panowania nad 
łotem i kierunkiem piłki. W czasie 
meczu z Italią Tłoczyński bal się po
prostu plasingu. Raz i drugi piłka mu 
nie wyszła i potem starał się W tylko 
przerzucić na środek plaęu^P« £ 
przeciwnika. A gdy • be7rati_siatki, Tłoczyński był zupełme bezrad 
nv. To też dochodziło do tego, ze ber 
łorio diodził do Siatk. po leciutkim 
lobie... i wygrywał.

Tłoczyński wiele jeszcze razy zagra 
tak iak przeciw Matejce. Powiemy wów 
czas, że wrócił do swej formy, poko
nał załamanie, stal sie znów' tennisistą 
wysokiej klasy. Ale będziemy też 
wiedzieli, czego mu brak i co może być 
bezlitośnie obnażone w każdej chwili.

Hebdzie należy się inny tytuł. Jak 
już pisaliśmy po meczu z Matejką, te
nis jego je-st wyższego gatunku niż te
nis Tloczyńskiego. Gdy Polak wcho
dzi na plac, niema przeciwnika, który 
mógłby być pewny siebie. Gdy zaczną 
wychodzić mu draiwy z forhendu 
smagające plac dokładnie po rogach, 
gdy znakomicie pomysłowe skróty nie 
będą więzły na brzegu siatki, gdy świe 
tny bekhend wzdłuż linji nie będzie 
padał o wiele metrów na aut. gdy skoń
czą się serje dublautów, wówczas drżeć 
będą przed Polakiem gracze pierwszej 
dziesiątki. Gdy to nie nastąpi, a nie 
mamy iiiwttty powodu iwśleć,-że-kie- 
d \kol wiek nastąpi, przegrywać- bę
dzie Hebda z Sertorio.

Gra podwójna w sobotę zakończyła 
sję jatwem zwycięstwem pary włos- 

-U ui?. Odziewaliśmy się suk- cesu.’..aJ!j,€.kc,Ja'. którą nam dali Italczy 
tO przypUSZ; 
nie pokazali 

n, aby para 
_ć z jedną z

Przecież bądź

TENISIŚCI WŁOSCY W WARSZ AWIE.
Sześć zdjęć z pobytu tenisowej reprezentacji Italji w Warszawie: 1) Tłoczyński i Paimieri przed swe m krótkiem spotkaniem. Ztyłu wy
chyla się radca Aleksander Olchowicz, 2) Pahnierj i Serventj oprow adzani przez red. Kazimierza Gryżewskiego zwiedzają stolice, 3) 
„starszy pan“, kierownik drużyny włoskiej p. Servent; sprawił wiele kłopotu Wittmannowi, 4) Debl, od lewej: Paimieri, Sertorio, Jerzy 
Stolarow i Tłoczyński; 5) Serventi i iWttniann wychodzą na kort, 6) Paimieri łapie woleja. Rzadka chwila, kiedy obaj zawodnicy wło

scy atakują przy siatce.

bywamy tylko drugiego gema, ale że 
teraz J. Stolarow psuje nieprawdopodo 
bną ilość piłek, jak za swych najgor
szych czasów, że Tłoczyński jest też 
słabszy, mniej regularny, że wynik 
brzmiał 6:3, 6:3. 6.1. I że mimo wszy
stko ta właśnie para jest wciąż jeszcze

HALKA (CRACOVTA)
1 . * 1- ni na ttił*.

co bądź Sertorio znacznie lepszy od 
Palmierego nie mający na sumieniu 
grzechów zawodowstwa, nie został jed
nak wstawiony przeciw Anglji, czy na
wet Austrji, są więc w Italji lepsi dou- 
bliści od niego. Rado, Taroni, dei Bono 
Ale Włosi pokazali nam jak łatwo jest 

grać poprawnie w doubla. Trzeba po
prostu panować dokładnie nad kierun 
kiem volejj i smeczy, nie bić je silnie, 
ale plasować, nie markować pewnych 
pozycyj. wykorzystywać każdy błąd 
przeciwnika, lobować w momentach 
niewygodinych. Żeby to wszystko u- 
mieć, nie trzeba być Borotrą lub Hug- 
heseen.

Gracze polscy na te cnoty doirblowe 
mogliby się zdobyć? Ale brak głowy i 
opracowania nerwowego -u Tłoczyńskie 
gór. nappwno- tj K-.) j. M' 
tomiast brak tectftfiki“1'’ Stol9fbw> bo
wiem gra tak jak Włosi, wiele piłek 
kończy bezapelacyjnie. Ale nagle przy 
chodzi łatwy smecz, którj więźnie w 
siatce, volej, który pada o wiele me
trów na aut, szaleńcze odbicie piłki 
serwisowej, która mknie wdali.

Tłoczyński jest znacznie regularniej 
szy, ale znowu on nie umie — 

1 absolutnie skończyć piłki, jego smecz 
i pada pod nogi—jest wiec do odbicia, je 

go volej jest zawsze niemal w zasięgu 
rakiet przeciwników, jego return jest 
szematyczny. zawsze taki sam, a tern 

i camem nie sjrozny« 
i To też walka z Włochami nigdy nie 
była równorzędna, choć w pierwszym i 
nawet w drugim secie para polska grała 

I doskonale. Stolarow błędów popełniał 
mało nadarzała się sposobność, gdy 

'kotoyl Piłkę. Tłoczyński optycznie 
C gra! dobrze, ale po jego mterwen- 
! cjach piłka wracała zawsze do gry . | 
i Włosi tymczasem „row norzeJin ,
; polu" jak mówią Pi,karzc;. .^'Il 
; skuteczniejsi ..pod brantką .^2! en 
• Polakami powstawała za Jltka’b .; ni 
I piłka padała tam nieom^%e:’e,1^.a| 
trochę za krótki - 
najkrótszą drogą za plac. Krótkie w 
cie przy siatce kończyło • « ,
naglą zmianą kierunku pr<k'- z‘, 
nych załamań psychicznych u i
Gra równa od początku do końca, .

chaniczna niemal, prosta, tak prosta, 
że nie porywa.iaca rak do braw.

Cóż wymienić z przebiegu gry. Chy 
ba to. że w pierwszym secie Polacy 
prowadza 3:2 i potem oddają 4 gemy 
pod rząd, że to samo powtarza sic w 
drugim secie, że w secie trzecim zdo-

Tarłowshi-Metaxa-WarmińsKi 
Kto jest właściwie mistrzem Poznania 
Mistrzostwa tenisowe Poznania ro- granej.

zegrane w ubiegłym tygodniu, zgodnie 
i ' • ’. ■„ . _____
poziomie. Minęły te czasy, gdy gro- 
maikj!.« _ceię wszystkich ji^jlepszj _.. 
tenisistów polskich, obecność słabe
go Melasy nie mogła tego braku zrów 
noważyć. Ale. że mecze międzypań
stwowe ozy to z Monaco, Czechosło
wacją, Austrją czy wreszcie z Wło
chami rozgrywane są w Katowicach. 
Krakowie względnie w Warszawie, 
liczni zwolennicy sportu tennisowego 
w Poznaniu wdzięczni są organizato
rom i za to co ujrzeli, choć bądźmy 
szczerzy, było tego niewiele.

Aktorzy turnieju sipisati się wszyscy 
dobrze i nietyliko grali. ale prawie 
wszyscy bez wyjątku walczyli, dając 
licznym widzom — zwłaszcza na fi
nałach — maksimum zadowolenia.

Nowy mistrz Poznania Warmiński, 
wykazał świetna formę i dobrą kondy 
cię fizyczną. Serwis jego był.znacz
nie lepszy, a gra regularniejsza. Lecz 
starczyło tego tyłiko na rozgrywki w 
turnieju, gdyż w dniu nastęipmym. w 
piątek, był tytko cieniem z dnia po
przedniego i przegrał niezwykle łat
wo w meczu towarzyskim z Metaxą 
2:6, 3:6. 0:6. Nawet zmęczenie trzema 
ciężkimi finałami z dnia poprzedniego

' “iwia tak wysokiej prze-

najlepszą w’ Polsce.
W meczu pokazowym Wittman pobił 

starszego od siebie o lat kilkanaście 
Serventiego 4:6, 6:2, 6:4. Takich Ser- 
yenticli brak nam w Polsce. Gdybyśmy 
ich mieli napewno Tłoczyński grałby 
dziś inaczej. Serventi niezwykle regu
larny, doskonale się ustawiający, gra 
lekko, bezbłędnie w defenzywie, wie 
kiedy przejść do ataku i nie popełnia 
prostych błędów. Że do wielu piłek nie 
może dojść? Mój Boże! Czyż można 
tego wymagać od tego pana z pokaź
nym brzuszkiem. Swa rutyna i taktyką 
wypunktował on Wittmana w pierw
szym secie. W następnych Wittman z 
kolei długą wymiana piłek i ciągłemi 
wycieczkami do siatki, które kończyły 
się najczęściej jego 
ipewtiiuł sobie nie 
graną.

Mecz pokazowy _____
Burian, przyczein Hebda dawał znako 

__  mitem« aktorowi czeskiemu plus 30 
Bodajże najladniejsiza walkę roze- f°r' był pokazem olbrzymiej „vis co- 

grano w finale gry podwójnej, wygra . mica ' Czecha, do której dobrze się 
nym przez parę Warmiński i Poplaw- ' dostosował Hebda. W tenisie natomiast 
ski 6:2, 6:3, 6:4, i.„„ 1 .... ~ " * "" ~
i Nawratil. Zwycięzcy utrzymali do I zæmu Polaka, 
końca narzucone od początku ostre | 
tern,po, wykazując doskonale zgranie. 
Popławski swemi doskonałymi wole
jami przy siatce zyskiwał najwięcej 
punktów, wykazując walory dobrego 
doublisty.

Finał pań był dość monotonny i za
kończył się po długiej trzysetowei wal 
ce zwycięstwem Pozowskiei 3:6. 6:3, 
6:0 nad Liiipopówną.

W finale gry mieszanej Warmiński 
stający do trzeciego finału w tym 
dniu wykazał wyraźnie zmęczenie, pod 
czas gdy Popławski i w tej konkuren
cji wykazał swe duże zdolności dou
blisty. Zwyciężyła para Pozowska 
i Popławski 7:5. 7:5 nad Warmińskim 
i Lilpopówna.

Dobrze spisał się również finalista
już z tradycją, stały na przeciętnym Tarlowski. bawiący po raz pierwszy 

,ę Poznaniu. Pokonał on w ciągu 2<h
i clijduti wszystkich .s\yoicłi przeciwników, 

ą w półfinale Metaxe po ciężkiej, emo- 
| cjomijaccj walce 8:6, 2:6. 9:7. by ulec 
w finale, jak już wyżej zaznaczy
liśmy bardzo dobrze usposobionemu 
Warmińskiemu 2:6. 0:6. 6:4, 3:6.

zwycięstwem, za- 
bcz walki wy-

Hebda — Vlasta

Hebda bowiem na finiszu grał chw.i 
lami doskonale. Przez całe gemy Pal 
mjeri był wprost bezradny, by za 
chwilę stać sie znów panem sytuacji 
wobec najprostszych błędów' Polaka.

Tłoczyński z Sertorio grał może le
piej niż przeciw Palmieriemu. Wobec 
wycieczek Sertoria do siatki był Po
lak zupełnie bezsilny, ohoć Włoch nad 
używał tych metod, prowokował nie
mi. stosując je nawet w momentach zu 
pełnie nieodpowiednich. Wiedząc bo
wiem, że na regularność nie da rady 
Tloczyńskiemu (pierwszy set wygra
ny przez Polaka 6:2) zaczął co chwila 
zmieniać szybkość odbić, nie wrahając 
sie nawet stosować lotów wtedy, gdy 
Tloczyńskiego nie było przy siatce. 
Czasami gdy nadarzała się do tego 
wyjątkową sposobność, kończył Ser
torio piłkę z głębi kortu, częściej jed
nak zdobywał punkty przy siatce, nie 
zrażając się sporadycznemi minięcia- 
mi przez Polaka.

1 loczyński grał szematycznie i bez
barwnie. Krótka piłka padała w poło
wie kortu, brak mu było odwagi pła- 
singu i odwagi nadania swym uderze
niem większej długości Jeżeli nawet 
Polak wygrywał gema tern „punkto
waniem ‘ oddawał następnego bez wal
ki, zaskoczony naglą zupełną zmianą 
stylu Serventiego.

Tak było w drugim secie wygranym 
przez Włocha 6:3. W trzecim walka 
była ostra i zacięta przeplatana liczne- 
mi biedami obu przeciwników. Polak 
prowadził 5:4 i 6:5 — przegrał 7.9.

Po przerwie Polak załamuje się psy
chicznie, gdy spotkał na niespodzie
wany opór u Włocha, który sparaliżo
wał jego przemyślne zamiary proste- 
mi interwencjami. Set oddany był wła 
ściwie bez walki 2:6.

W meczu Hebda — Paimieri pierw
ej srti,.siSznie Jliczy: trwa 10 minut- 
nilmL błędów Polaka i ani jednego 
niemal klasowego zagrania i jest 1:6. 
W drugim secie Hebda zaczyna się 
budzić i ma już momenty dobre, wo
bec których Paimieri jest bezradni-. 
Włoch prowadzi już jednak 2:0 i choć 
potem walka jest równa i wygrywa 
seta 6:4.

W secie trzecim Hebda zaczyna 
grać znakomicie. Jego długie piłki 
muskają linje i Paimieri jest bezrad
ny. Coprawda po stronie Polaka są 
i sędziowie. Nie robią oni rażących 
błędów. Ałe wątpliwa piłka Polaka 
jest naipewno dobra, takaż Włocha — 
napewno zła. Hebda prowadzi 4:1 •
5:2. Włoch pokaźnie wreszcie na
prawdę. co potrafi j okazuje się, że 
tak wiele znowu nie potrafi, jeśli je
mu dyktuje się styl i tempo gry. Ale 
Pallmieri jest wspaniałym wyrobni
kiem, nie rezygnuje nigdy, walczy do 
końca.

To też serja błędów Hebdy w dwu 
gemach, a potem zacięta walka, przy- 
czem Hebda przy stanie 5:4 prowadzi 
już 4:0 pozwala rozstrzygnąć Wło
chowi gem na swą korzyść i wyrów
nać.

Za chwilę tym samym rozpędem 
prowadzi on nawet 6:5. a potem znów 
dwa gemy są Hebdy; Włoch jest bez
radny. Potem Pallmieri wywalcza jed 
nak dwie gry, potem Hebda olśniewa 
jeszcze raz widzów kapitataemi za
graniami i wreszcie trzy gemy, set 
12:10 i mecz 6:1. 6:4 i 12:10 stają się 
łupem Włocha.

Na tern kończy się jedna ze smiui-

6:4. nad parą Meiaxa I Burian nie mógł się podciągnąć do po- ...----- r,-,.,—cjł0(i pokazał dobrą
,. Widowisko było pocieszne i 

nienajgorsze sportowo. Wynik 6:1.
W sobotę rozpoczęła się agonja. 

meczu z Włochami spotkaniem Ser- 
tori-o — Tłoczyński. Pierwszy jej akt 
trwał 1 gdz. 45 min. i 
radośniejszych momentów.

Nawet bowiem pierwszy set wygra
ny przez Polaka nie dawał nam przed
smaku dobrego tenisu u niego, a tyl
ko zdezorientowano Sertoria. który I 
nie rozwiązał jeszcze problemu swego’ 
zwycięstwa.

Drugi akt meczu Hebda — Paimieri' 
trwał 1 godz. 20 min. Początek jego 
hyl iragiczny, koniec ożywił wreszcie 
trybunę i odzyskał może trochę sym
patyków polskiemu tenisowi, bo pierw
szy dzień bardzo przetrzebił te rzesze. 

Dość było spojrzeć na trybuny 
czwartek i w piątek i w sobotę.

i nie przyniósł nie!szych epopei tenisu połskieg?..
A..-

TARŁOWSKI METAXA 
reprezentowali na meczu Polska— 
Austria w Krakowie nowe pokole- 

te tcnisu polskiego austriackiego

kończy Ы« 3 Ч* “ ««g“ 
Lwowem y C

. BJOERNSTADT I W1DENGREEN
Skandynawscy zwycięzcy między na.cdowego wyścigu okrężnego 

we Lwowie.“»••wy ie«ziec m mletonaro.
°wych konkursach hippicznych w Warszawi .

Na kurs instruktorów bokserskie , 
btory tna się rozpocząć w I oz.n? ’ 
'„J'Pca P- Z. B. przewidujące ilości z i 
Warsów z poszczególnych okręgów. 
- 3 ~ 3. Kraków - 2. Lwów
Lublin llno — 2. Łódź — 3, Śląsk—3, 
_  2 p Białystok — 2, Pomorze 
i Gd'ańskZnań ~ 31 Stanisławów — 1

(s).

UN1ON TURING (ŁÓDŹ) — AZS (WARSZAWA)
. . , turnieju tenisowego powyższych klubów, w którym zwy 

Uczestnicy ciężyli łodzianie.

Rzeszów. Resovia — Polon.ia Prze
myśl 4:0. Mistrz kl. A Zawody prowa 
dzone przez cały czas w szalonem tern 
pie. Grająca cały czas w dziesiątkę Re 
sovia ma silną przewagę i w równych 
odstępach czasu strzela 4 bramki przez 
Kluza (3) i Kotetaickiego. Sędziował p. 
Drobikowski.
„Stryj. Świteź (Lwów) — Pogoń 1:0..

i Mistrz. kl. A. Bramkę dla gości strzelił 
I M:gas. Pokonani nie wykorzystali kar 
■ nego. Sędzia p. Brach. Kadimah (Bory 
sław) — Pogoń ił 4:4 Mistrz, kl. B.

I / or. Sobolta, dliyoletni kierownik De 
legatury LOKS zrezygnował z zajmo-

I wnaego stanowiska. Tymczasowym de 
legatem LOKS został p. Grabowski.

żucia
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Ian Erdman

Chciałbym podzielić się z pań
stwem wrażeniami doznanemi pod 
wpływem zakazu dowództwa O. K. 
Kraków. Żeby nie było nieporozu
mień — streścimy odrazu ten za
kaz. i to streścimy na podstawie 
Źródeł urzędowych.

„Polska Zbrojna“ z dn. 16 czerw
ca donosL „Dowództwo garnizonu 
krakowskiego, a za niem Dowódz
two Okręgu Korpusu Kraków, wy
dało zakaz wojskowym na terenie 
Krakowa grania w klubach piłkar
skich Krakowa, skutkiem czego już 
We czwartek na meczu ligowym, a 
także na meczach klasy A wojsko
wi nie brali udziału. Zakaz ten do
tyczy także wojskowych z innycłf 
okręgów, przybywających do Kra
kowa.

Dowiadujemy się także, że DOK 
,V odniosło się do M. S. Wojsk, z 
wnioskiem o rozszerzenie tego za
kazu na całą Polskę. Powodem ta
kiego wystąpienia władz wojsko
wych są wypadki podczas meczu 
niedzielnego Cracovia — Wisła“.

Cóż za ordynarne orgje sprowo
kowały podobna decyzję? Druży
na Wisły wślad za wydalonym ka
pitanem — opuściła pole walki.

Rzeczywiście — nieprzyjemny 
casus! Tembardziej, że Wisła — 
to taka dzielna, męska drużyna, ze
spół bez much w nosie i bez fana- 
tberyj. Do tego pozwoliła sobie na 
niewłaściwy spacer po raz pierw
szy w życiu. Bardzo przykra lń- 
storja!

Ale co tu ma do powiedzenia do
wódca garnizonu, pan generał Ber
nard Mond? Chyba — jako pre
zes Krak. Zw. Piłki Nożnej, cho- 
c’aż według pospolitego rozu
mienia judyktatury sportowej, nie. 
szczęśliwy krok Wisły powinien 
był znaleźć ocenę raczej w łonie 
.Wydziału Gier i Dyscypiiny Ligi.

P. generał Mond zabiera głos je
dnak w innym charakterze: W roli 
wojskowego, który broni się przed 
..podrywaniem podstawowej dy
scypliny wojskowej“. Tak przynaj
mniej wyjaśnia w wywiadzie, u- 
dzielonym naszemu koresponden
towi krakowskiemu. Groźne nie
bezpieczeństwo upatruje pan gene
rał Bernard Mond w gwizdach tłu
mu w czasie usuwania oficera słu
żby czynnej z boiska. Dopiero teraz 
przypominamy sobie, że kapitan 
Wisły jest także kapitanem w woj
sku. Konsekwencje służenia w ar
mii rozciągają się więc dalej, niż 
automatycznie zakreśla t. zw. ho
nor munduru. W krótkich spoden
kach i czerwonej koszulce kapitan 
też nie zamienia się w — zawod
nika.

Interwencja gen. Monda nie jest 
dla nas dostatecznie zrozumiała. Je
żeli bowiem dopuścimy nawet ce
lowość nadzoru zwierzchnictwa 
wojskowego nad graczami wojsko
wymi, to w przytoczonym wypad
ku akcja władz wojskowych ogra
niczyć się mogła tylko do zajęcia 
stanowiska wobec niesubordyno- 
waticgo kapitana. Za kłótnię z sę
dzia ukaże go wprawdzie Liga, ale 
skoro dodatkowo nałożyć sankcje 
na członka swej społeczności chce 
wojsko — no, to możemy współ-1

czuć gorąco kpt. Reymaciowi. że 
zostan ę podwójnie ukarany za jed 
no przestępstwo, ale nie mamy mo
żności dyskutować z chlutncm dą
żeniem do podniesienia dyscypliny 
sportowej wśród wojskowych.

Gen. Mond rozumuje inaczej. „Nie 
możemy się zgodzić, aby oficer w 
służbie czynnej schodził z boiska 
wśród okrzyków i gwizdów kilku
tysięcznego Łłuimu“. A więc p. gen. 
Mond nie wnika w powody usunię
cia oficera z boiska. To go nic nic 
obchodzi. Wychodzi z zasady: nie
dopuszczalne jest wygwizdanie u- 
suniętego oficera. Choćby ordynar
nie faulowa!! Choćby kosił z pre
medytacją! Chociażby pobił prze
ciwnika, partnera, sędziego!...

Nic wiem, czy p. gett. Mond do
puszcza również myśl wyproszenia 
wojskowego faulera z placu. To nie 
jest sprecyzowane. W każdym ra
zie nie wolno wówczas dawać wy 
raz swemu oburzeniu. Można ni'1- 
czeć. Można nie patrzeć. Można 
także bić oklaski!

Przepis ten odnosi się __
tylko do oficerów w służbie czyn
nej. Drogą logicznej interpretacji

dojdziemy do przekonania, że honor, 
podoficerów i szeregowców w służ 
bie czynnej musi być w myśl zna
nej zasady koleżeństwa broni rów
nie pieczołowicie chroniony. Nie 
wydaje mi się również, by oficero
wie rezerwy — koledzy z tego sa
mego szeregu — zgodzili się na u- 
szczupianie ich praw. Ditto — re
zerwa podoficerska i żołnierska. 
Czyli wszyscy sportowcy, bo

a 
do

to e- 
więc 
czy-

narazie

lenient młody i zdrowy, 
mający z wojskiem wiele 
Hienia.

Przewidywania nasze 
ne tylko wówczas, jeśli zakaz gry
wania oficerów w klubach cywil
nych utrzyma sie na stałe. Niesic- 
ty, wszystkie dane przemawiają za 
utrwaleniem decyzji gen. Bernarda 
Monda i rozszerzeniem jej na całe 
naństwo. Wydanie i opublikowanie 
zakazu, który miałby szanse zde
zawuowania przez władze naczel
ne — jest niedopomyślenia. Toby 
dopiero było „poderwan e podsta
wowej dyscypliny wojskowej“ i 
narażanie na szwank prestiżu si
wowłosego generała!...

są traf-

Dlatego też musimy przyjąć, że p. |cywilnej. Równie dobrze mogą Ido siebie
.....'grać dwa.zespoły woskowych. 1 co iutowania? 

wówczas zrobić, ieśli kilkutysięcz- ■ dyscypliny
gen. Alond przed wydaniem swo
jej decyzji porozumiał sie z cen- 
tralnemi władzami i uzyskał po
parcie dla swego kroku. W jego rę
kach spoczywają dalsze losy roz
kazu. Piłkarstwu polskiemu grozi 
w'ec exodus umundurowanych gra 
czy.

Gdyby przynajmniej podobna o- 
peracja oczyściła atmosferę w woj 
sku i zapobiegła niedopuszczalne
mu łamaniu systemu wojskowego! 
Ale przecież gwarancji takiej przy
toczony rozkaz nie daje! Niczemu 
nie zapobiega, niczego nie ratuje!

Bo tak: wojskowym wolno bę
dzie należeć do organizacyj woj
skowych. Kilkadziesiąt klubów do
zna wybitnego wzmocnienia. Z 
ważniejszych — okrzepnie Legia, 
22 pp„ Wawel, którego notabene 
p. gen. Bernard Mond był przez, 
długi czas prezesem; Ale to nie jest 
przecież celem rozkazu. Chodziło 
o dyscyplinę, a ta dozna akurat ta
kiego samego szwanku, kiedy sę
dzia wyrzuci gracza wojskowego 
z drużyny wojskowej, jak z ekipy

na publiczność nie zapanuje nad 
swoim temperamentem i wygwiz- 
dże ostentacyjnie faulera? A znając 
publiczność polskich boisk, można 
przewidzieć — że tak właśnie po
stąpi!

P. gen. Bernard Mond w uzupeł
nieniu tezy o podrywaniu dyscy
pliny wojskowej na boiskach, po
dał przykład bardzo ciekawy, ale 
niedość szczęśliwy. Powiedział na 
szemu korespondentowi krakow
skiemu, że „nie mogą zdarzać się 
podobne wypadki, jak to miało 
miejsce z Jezierskim, który jest 
szeregowcem, a na zwróconą mu w 
czasie meczu przez kapitana Rey- 
mana uwagę, reaguje w sposób nie 
odpowiedni. To musi zniknąć“.

Nieba rdzo sobie wyobrażam, jak 
to będzie ju.ż „po zniknięciu“. Czy 
kapitan może zabronić młodszemu 
szarżą oficerowi bronić dolnych 
piłek w bramce? Czy przeciwni
kowi bez gwiazdek nakaże podać 
sobie piłlkę na nogę? Podbiegać

Lwów-Kraków w tenisie 6=5
Hebda przeważa szalę zwycięstwa w grach podwójnych

LWÓW, 18.6. — Tel. wl. — 
Dorocany .mecz tenisowy o pu- 
har Targów Wschodnich przy
niósł Lwowowi zwycięstwo w 
stosunku 6:5, a temsamem pnliar 
na ostateczną własność. Zawody 
powyższe poprzedził, niestety, 
przykry incydent wobec nietnoż 
ności przyjazdu Hebdy na sobo
tę. gdyż zmuszony był bronić w 
Warszawie barw Polski. Wła
dze sportowe Lwowa zwróciły 
się do Krakowa z prośbą odro
czenia gry Hebdy na niedzielę. 
Kraków nie Chciał się w żaden 
sposób zgodzić i Hebda został w 
sobotę skreczowany przez Ho
raina. Lwów stracił zatem jeden 
punkt bez gry.

W sobotę popołudniu Kraków 
prowadził 3:1, a mianowicie dr. 
Liebling zwyciężył Altschiillera 
w stosunku 6:2, 6:2. AltschuHcr 
grał bardzo STnbo. Liebling był 
również bez formy. Był to wo- 
góle jeden z najsłabszych jego 
meczów. W drugiem spotkaniu 
Orzechowska (Lwów) grała z Bo 
niecką (Kraków) 6:1, 6:4. Orze
chowska zadziwiała doskonalą 
formą. Zwycięstwo było zasłu
żone. Pozowsika (Kraków) poko 
nała zkolei Wcłeszczuikową 
(Lwów) 6:3, 6:0. Pozowska gra
ła znacznie lepiej od swej prze
ciwniczki.

W pierwszej grze podwójnej 
panów nastąpiła sensacja. Ogól
nie liczono się ze zwycięstwem 
pary krakowskiej dr. Liebling — 
Herbst nad Jaworskimi i Koł- 
czem II. Tymczasem para lwow
ska wygrała pierwszego seta 
7:5. Mecz przerwano z powodu 
ciemności.

W niedzielę rano nastąpiło do 
kończenie powyższego meczu, 
przyczem dalsze wyniki brzmią 
ły 5:7 i 7:5 dla lwowian. Bardzo 
dobrze grał Kołcz II.

W grze mieszanej para Orze
chowska — Kucliar (Lwów) po 
konała Boniecką — Navratill w 
trzech setach 2:6, 6:1, 6:3. Boha
terką spotkania tego była pani 
Orzechowska, która grała dosko 
nale. Kołcz II (Lwów) zwyciężył 
Herbsta (Kraków) 6:3, 2:6, 6:1.

Była to pierwsza niespodzianka. 
Młody lwowianin bowiem grał 
bardzo równo i stosunkowo ła
two uporał się z bardzo rutyno
wanym przeciwnikiem. W grze 
mieszanej Wełeszczatkowa, Heb 
da (Lwów) pokonali Pozowską, 
Horaina (Kraków) 6:3, 97. Prze
bieg spotkania tego był bardzo 
interesujący. Pierwszego seta 
wygrała para lwowian stosunko 
wo łatwo dzięki bardzo dobrej 
grze Hebdy. W drugim secie Iwo 
wianie prowadzą już 5:0. Wl 
6-ym gemie Hebda serwuje i 
przegrywa. Ostatecznie Kraków 
wyrównywa i prowadzi nawet 
7:6, jednak Hebda zrywa się raz 
jeszcze. Po stronic Krakowa gra 
la bardzo dobrze pani Pozow
ska.

W niedzielę popołudniu Tar-
' I-II— I

Co musi wiedzieć sportowiec
i Każdy, Kto dba o swoje zdrowie

.Wszyscy, którzy z powodu wania ciała w stałej równowa-

łowski (Kr) zwycięża Kołcza I 
7:5. 5:7, 6:1. W pierwszym se
cie Kołcz gra dobrze i prowadzi 
już nawet 5:2, jednak w tym ino 
mejićie Tarłowski energiczne a- 
takuje i ostatecznie wygrywa. 
Dalsze dwa sety przyniosły 
zmienne zwycięstwo przy iden
tycznym wyniku. W grze po
dwójnej panie Pozowska. Boniec 
ka (Kr) zwyciężają Orzechow
ską i Wcłeszczuikową w trzech 
setach 1:6, 6:3, 6:3. Stan meczu 
byt po tej grze, którą lwowianki 
dość imieszczęśliwie przegrały 
5:5. W dccydującem ostatnicni 
spotkaniu Hebda i Kucliar (Lw) 
pokonali Horaina i Tarłowskie- 
go 6:3, 0:6, 6:2. W girze dało się 
zauważyć u Hebdy silne zmęczę 
nic, natomiast dobrze grał Ku- 
char.

Pp ŁilYTyl-^h nastiŁpiła , u-ta- czenic puliairu drużynie lwow
skiej.

NÖG. RAK, PACH
PO A UŻYCIU USUWA

GÓRSKIEGO
EKSIKANS

Wywoływacze
i inne chemikalja

fotograficzne
pierwszej krajowej produkcji

Andrzeja CejziKa
są nailepsze

Warszawa. Żądać wszędzie

.MARATON
SŁładnira SporTouto- Tury st-c?ni
Marszałkowska 121. tel. 210-45

oto kilka cen: 
struny ang. zł. 
na gumie „ 

na łosiu „

łł

naciąg rakiety — 
pantofle tenisowe 
pantofle tenisowe 
spodnie tenisowe 
koszule tenisowe — wsz. kol. „ 
piłki tenisowe 
skarpety tenisowe 
siatkówka — z dętka »
wiatrówka — nieprzemakalna „ 
kostium trening.—bluza i spod. M 
plecak ”
koszulka gimnastyczna «
spodenki ••
czepek kąpielowy

kajaki, namioty, śpiwory — 
• specjalny dział turystyczny.

12.—
3.—
6,—

10.—
4.50
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l.—
7.—
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11.—
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Ostatne słowo techniki

MOTOCYKLE

swych zajęć muszą prowadzić 
siedzący tryb życia dla przeciw
działania różnym wynikającym 
z togo powodu chorobom — po
winni bezwzględnie jeździć na 
rowerze“.

Tego rodzaju opinję wypowia
da nielada wielkość i niclada fa
chowiec. Są to słowa słynnego 
profesora higjcny na uniwersy
tecie hallijskim, dr. Kuntzego.

Urzędnik przykuty na jedną 
trzecią część doby do biurka, 
uczeń spędzający na lawie 
szkolnej długie godziny, pra
cownik magazynu, sklepu, fa
bryki, przedstawiciel każdego za
wodu, skazującego na nicruchli- 
wość, na przymusowy bezwład 
fizyczny, na dreptanie w ciasncm 
i ograniczoncm miejscu, oto 
człowiek, dla którego rower jest 
zdrowiem, błogosławieństwem, 
odrodzeniem organizmu, przedłu
żeniem życia.

Stale uprawianej jeździć na 
rowerze nic dorówna żadna gim
nastyka. Umiejętność utrzymy-

dze, wymaga 
idealnej pracy 
śni. Rytmiczne

równomiernej i 
wszystkich mię- 

______ skurcze nóg, ja
kie widzimy u kolarza w czasie 
jazdy, znajdują swój odpowie
dnik w analogicznych ruchach 
mięśni brzusznych, te zaś są dla 
przewodu pokarmowego najbar
dziej zbawienną gimnastyką, ja
kiej nie zastąpi żaden masaż.

O tern zaś, jakie zasadnicze 
znaczenie dla całości organizmu 
ma należyte działanie żołądka i 
narządów trawiennych, nikogo 
chyba przekonywać nie trzeba.

Sport kolarski leczy, uzdra
wia. zapobiega tysiącznym przy
padłościom i chorobom.

Jeśli wyrazimy przekonanie, 
że zwiększanie się cyfry nabyw
ców doskonałych polskich rowe
rów, wyrabianych przez Pań
stwową Wytwórnię Uzbrojenia 
wpłynie bezpośrednio na zmniej
szenie się liczby pacjentów w po
czekalniach lekarskich, będzie to 
naprawdę dalekie od przesady.

Wytwórnia sportowa
c. GRABOWSKI

WARSZAWA
Sioitalna 7

Tel. 246 47

i

poleca 
rakiety 
tenisowe, 
piłki 
siatki 
obuwie 
ubiory

Mm naprawa
rakiet

SIATKÓWKI ca 3» 
siatki tennisowe

7 A/ZI E tfolowe i sprzęt żeglarski. AiRULC Wiosła, PdSy korkowe
HURT. DETAL poleca 

„Linka” Warszawa, Marscałkow- 
ska 135

TENISOWE RAKIETY 
pitki krajowe i zagraniczne 

najtańsze źródło 
РРДОТП’» WARSZAWA

jgUiniiin $ to Krzvska 3. *ei 202-27

1
PUDER DJflCHVLOUIV ЛЮТОЙ

yUcrruiMbżtZ-ypy /юст2и i .

B. S. A.
Jener. Reprezentacja E. SYKESiS-ka 

Warszawa Ś.więtokrzyska 13. 
tel 273-77.

Karburatory „Amal*. tylne siodełka 
„Grecallx“. Farby do cylindrów. Lari- ( 

cuchy oraz akcesoria.
Stryj: Perkins. Mac Intosh I ZdanowAiz ' 

Lwów: „Poltyp“, Jagiellońska 20 
Kraków: ..Auto-Opona". Pawia 6 
Katowice: M. Smuda Jordana 10 ,

Poznań: Kazimierz Falkiewicz, 
Dąbrowskiego _ 25

Bydgoszcz: ,|. Winwl.tg, 
Piotra Skargi 3 

Grudziądz: W. Radzicki 
Wybickiego 32-36 

Wilno: Zastępstwo B.S.A- Wielka 24.

SO

Na wycieczki i obozy
Plecaki, ch'ebaki i naczynia turystyczne (aluminiowe) najtaniej

„SPORT i ROZRYWKA“
Warszawa, Nowolipki 12. Tel. 11-99 91

Duży wybór rakiet i piłek tenisowych. Fachowa napraws rakiet

eo PÓŁWIEKU OOWSZECHNlt 
ZNANvzt skuteczności

ДЯАбо
jT.ûônsKitüo

idBEHO
МПЕЕГЕСТ

x2*^00ni£NIA

ROUJERY ВЙЮПОШЕ. ZWYKŁE
damskie, dziecinne i części
MI1UIKI DO

MINII к ■ »O kOnZI I UA14I»'”*' 
poleca fabryka rowerćw i motocy^i^_ 

.WAHREN 
Sishrzysba JJtjlel. 653-72.

MOTOCYKLE 1933
Raleigh, Chafer Lea, Brough Superior (motocyklowy roib Royce) 
idealna statyerność i trzymanie się drogi. Stacja obsługi motocyklów na miejscu. I 
„M OTO-TARG“ Warszawa, Plac Dąbrowskiego 2,4 Telefon 293-90.\

I

HulomobiliŚGi, ClotoGykliści ! »""Sw",,

bez pizepisowego sa- 
Zagadka zastosowani* 
wojskowej na boiska 

nie została odsłonięta, pewnem jest 
jednak, że wysokie szarże będą 
miały t. zw. „walkę“ na boisku bar 
dzo ułatwioną.

Zwracam uwagę, że dtzv tworzą 
niu przepisów wykonawczych u- 
wzglednić trzeba, iż w zespołach 
cz-y.sto wojskowych podobne tru
dności spiętrza sie najwyżej. Wów 
czas dla zobrazowania rzeczywi» 
stego stosunku sił trzeba będzie 
tworzyć drużyny Dilkarskie z woj
skowych równej szarży. Jednolita 
drużyna majorów będzie walczyła 
2 majorami, plutonowych — z plu
tonowymi i t. d. Kompletowanie 
zespołów nie będzie należało do 
rzeczy łatwych...

*
Przeczytałem raz jeszcze konsek 

wencie ostrego zakazu i włosy sta 
neły mi na myśl przed jakiemi stoi- 
my komplikacjami.

Rozkaz gen. Monda przeraził 
nas szerokiemi możliwościami. xtó 
re leżały dotąd odłogiem: wyko
rzystywania w sporcie stanowiska 
społecznego.

P. prof. Weyssenhoff nie wyma
gał nigdy od studentów, by ułat
wiali mu takling piłki. Radcy 01- 
chowiczowj nie przyszło do głowy 
zadać zwycięstwa nad Tłoczyń- 
skim. Kusociński lał bez trudu ma
jętnych i utytułowanych współza
wodników...

Demokratyczna równość nic mo 
że być w sporcie zlikwidowana. Z 
chw-'ią wejścia na boisko realizuje 
sie napięikibcjzsy cud zrównania 
klas, stanów i szarż. Ani wysoki 
urząd, ani szlachecki sygnet, aui 
gwiazdki wojskowe, ani pieniądze, 
ani protekcja nie maja na stacijo- 
nic obiegu. Tu trzeba grać!

Wyższą rangę zdyskontować 
można w pułku, na ulicy, w ży
ciu — tylko nic na boisku. To uzna 

ije tout le monde.
A przekroczenia? A łamanie dy- 

I scypliny sportowej? Od tego są 
władze sportowe, tego pilnują in
stytucie karne trzech instar.ęvj i 
cały tłum obieralnych mężów za
ufania. Kto wkłada koszulkę spor
towa — ten poddaie się sportowej 
sprawiedliwości! Na to niema ra
dy.

Rozumowanie ądLabsuidum d<- 
mrTWynego'nin21.i- 

wego wniosku: mamy tą. do czy
nienia z demonstracją, która jak 
wszystkie gesty pedagogiczne mo
że być w każdej chwili odwołana i 
cofnięta — kiedy tylko spełni swe 
zadanie.

To znaczy — lada chwila. De
monstracja p. gen. Monda przeciw 
nierycerskim i nielojalnym chwy
tom walki boiskowej udała sic bo
wiem w zupełności. Zwróciła na 
siebie ogólna uwagę, ostrzegła nas, 
oszołomiła.

Pomysłowemu systemowi wy
chowawczemu ,p. gen. Monda na
leży sie poklask i uznanie. — Ale 
nie — naśladownictwo...

Prosimy najuprzejmiej pana ge
nerała Monda o łaskawe odwoła
nie zbędnego już rozkazu.

SWIATOWEJ SŁAWY
MOTOCYKLE

1933 na składzie.
Żądajcie bezpłatnych katalogów, 
üen. Przedst. E. Sykes i S-ka 

Sd. i o. o.
Warszawa, Czackiego 12.

Stryj: Perkins.Macintosh i Zdanow.cz 
Lwów: „Poltyp“, Jagiellońska 20. 
Kraków: „Auto Opona“. Pawia 6- 
Katowice: M. Smuda. Jordana 10.

Poznań: Kazimierz Falkiewicz 
Dąbrowskiego 28.

Bydgoszcz: J. Winn ng. P o:ra Skargi 3 
Grudziądz: W. Radzicki.

Wybickiego 32 36 
Wilno: firma „Lech“, Wielka 24.

Rowery „Ormonde
balony, turystyczne, damskie i dziecinne 

poleca skład labryctny

K. LIPINSKI Jasna 5
Raty od 5 zł. tygodniowo

Nowe ff>o<tele

S«
SKŁADANY MOTOR 4 КП 
PRZYCZEPNY DO ŁODZI

„А VI A”
Warszawa, Siedlecka 63. Teł. 10-28-41

Wyrób krajowy
podług licencji „LUTETIA” (Francja)

Cl PnM’’ Grzybowska 45 Naprawa instalacji, dynam starterów magnet. Ładowanie li Alki I * naprawa akumu'atorów. Fachowa obsługa. Specalne raba
•■Ul ’ Tel. 514-88 j-y (j]a p.p. członków zw. sportowych i zawodowych.

Zdanow.cz
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Austriak zdobywa motocyklowe Grand Prix Polski
Alvensleben w ostatniej chwili traci zwycięstwo. Liczne wypadki - śmierć Czecha Sperera

KATOWICE. 18.6. — Teł. wł. — 
W ynraisze doroczne miedzynaro Swe motorowe o
ürand-Prix Polski odbyły się na 
trasie Katowice - Uiorzow _ 
Król. Huta - Dab - Katowice, 
łącznej dłtiftosci 14 kim. w obec
ności 50 tys. esob. Mżący deszcz 
utrudniał jazdo, stwarzając groź
ne niebezpieczeństwo dla zawod
ników zwłaszcza na odcinku od 
szybu Alfreda <io Chorzowa, jrdzie 
biegnie idealnie równa szosa asfal 
towa.

Na starcie stanęło 57 zawodni
ków. w czem w kategorii ponad 
500 cm. dwunastu, do 500 cm. — 
jö-tu. 350 - 19-tu, zaś 250 — 10-" 
motorzystów. Z te<ro przeszło .w 
zawodników przybyło z ?a5rak,z. 
cy. Zawodników niemieckich, k 
Tzy zgłosili swój udział, ko

klNaigroźniei z wśród startują
cych przedstawiał sie zespół au- 
.strUk! z Geyerem i Walą na 
czele. Najlepszy jednak zawod
nik austriacki. Schneeweiss, rnu
siał sie wycofać w 11-ern okrąże-

Z polskich zawodników dużo na 
dzici pokładano w Teiehuine, hr. 
A vcnslebcnie i Bathclc e ora 
(ie,„bali. Tego «Ä«°,z’”c°hd 
Olka jednak i>rzcs 
Do piątego o^f^ia (Austrja), 
500 cm. okrążeniu pro
oddając w -'A)^.cl,siebenowi (Pol- 
\ayzenktóry osiągnął niezwykłą 
±hkość przeciętnie 147 kim. na 
godK robiąc okrążenie w czasie 
5-41. co stanowi rekord. W na 
stępnem jednak okrozeniu musi 
oddać prowadzeń e Wali. „

. W kaSr,La«gor , WaSw 
l'laiikn z w kategorii 2j>0
cm prowadzili w tyxi czasie Sch 
e" ' Wiednia i Juban z PraR’- W 
czasie wyścigu zdarzyło S'C " " 
wypadków, z kt(’r'^ad^ Kartigi, 
Manie zasługuje w.')’lkosza i Szu- 
Frcnkla. Zinmiera. Drkosza 
derówny.

się nagle z niewiadomych p (). 
dów Schneeweiss z Wied* ‘ ■
pierwszej chwili brakuję ' V- 
Ku doskonałego zawodnika uey 
LÄSe hl’Lachut i

Li.uk z Pragi. Pozatem wycofano 
szereg maszyn z powodu defektu 
w motorze.

nnm« — > - W kategorji 250 cm. doprowadzi 
«cofał s:e z ło do 10 okrążeń pięciu zawodni- 

i Lacliut i ków. W kategorji 350 cm. sześ-

ciii zawodników, a w kategorji 
500 cm. 10-ciu. zaś kategorja po
nad 500 cm. została zupełnie roz
bita, bowiem wypadkowi uległo 
ośmiu zawodników.

• Bolesna strata dla gospodarzy

było wycofanie się Telchuna z War 
szawy. Zawodniczka Hladkowa, 
pomimo wypadku na trasie, star
towała ponownie i również dale? 
miała szybkość przeciętną '80 km. 
na godzinę jednakże w 16-ej rundzie
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Obecny stan tabel i ligowej
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Żywiołowy napad i wspaniała pomoc Wisły
decydują o zwycięstwie 1:0 Krakowian nad WarJą

KRAKÓW, 18.6. — Teł. wl. —i 
Wisła — Warta 2:1 (1:1 )• Bramki 
dla Wisły: Łyko i Artur, dla 
Warty: Kniola. Sędzia p. See
mann.

Były takie mecze w Krako
wie, kiedy pociągnięcia pozna
niaków wywoływały zachwyt 
widowni, i gości schodzących z 
boiska żegnała burza oklasków.

Niestety, czasy się zmieniły. 
Efekt ostatnich meczów Warty 
w Krakowie — to zgodny chór 
potępienia. Schodzących z boi
ska warciarzy oczekują przy 
furtce zamiast entuzjastów, co- 

polician-\V ‘ïï-cm okrażeniu zatrzymujesz większe grnpki.„

spotyka ją los większości zawod
ników i z powodu defektu moto
ru wycofuje się z wyścigu.

W 17-cm okrążeniu Alvensleben 
wysuwa się na czoło zawodników. 
W tym czasie doskonale jadący 
Bathelt ulega wyrad' owi i wyla
tuje z maszyny. Szanse Alvensle- 
beoa poprawiają się wskutek za
trzymania się Wali dla tankowa
nia.

Kategorja 250 cm, która miała 
15-ie okrążeń kończy teraz wyścig. 
W ostatniem okrążenu w, katego
rji 50 cm. Wala przegania Alvens- 
lebcna mając różnice przeszło 2 mt 
nuty. W kategorji 350 cm. po de- 
fekc:c Bathelta na pierwsze miej
sce wysunął s ę Wańtuch.

Definitywnie wyścig wygrywa 
Wala otrzymując Grand-Prix Pol
ski.

Wyniki techniczne : do 500 cm. 
(20 okrążeń — 280 km.) 1) Józef 
Wala na Rudge TT w czasie 2 g. 
35:48 przeć ętna szybkość 108 km. 
godz. przed lir. Alvenslebcnem na 
Nortonie w czasie 2:39:15., 3) Fich
te' (Lwów) 3:35:38.

Kategorja 250 cm: (15 okrążeń, 
żeń 252 km.': 1) Wańtuch (Czecho
słowacja) Rudge TT 2:40:07, 2) 
Jung (Polska) 2:40:10, 3) Bogusła
wski 2:41:36.

aKtegorja 250 cm.: (15 okrążeń, 
210 km.): 1) Julian (Cz.) 2:08:03, 
2) Weil (Poznań) 2:08:48, 3) Śmi
gielski 2:35:18.

Służba bezpieczeństwa na trasie 
stała na wysokości zadania, nato
miast organizatorzy przy informo
wań u publiczności zawiedli na ca
łej linji.

2:40:07, 2)

ra się od samego początku do e- 
nergicznej ofenzywy. Jeszcze w 
pierwszych 15-tu minutach War 
ta stara się przeciwstawić prze
ciwnikowi. ale przewaga Wisły 
uwidacznia się coraz bardziej, a 
wreszcie zamienia się na grę do 
jednej bramki.

Żelazna linja pomocy przypo
mina swe najlepsze czasy. Kot
larczyk I na środku jest znów 
kręgosłupem drużyny. Raz po ra 
zie wysyła wgląb czterech na- 
pastirków, którzy nic bawią się 
w żadne kombinacje, ale prą ży
wiołowo naprzód.

Trzęsie się poprzeczka od 
strzałów, zwija się w biocie 
zwinny Fontowicz. ociera się pil 
ka o słupek, płyną westchnienia 
na trybunę, ale bramk:, jak nie 
ma, tak niema.

Dopiero w 39-cj minucie otrzy 
mnie piłkę Artur po rzucie roż
nym i ląduje ją w siatkę. Co się 
wtedy działo na trybunach, tego 
bez aparatu dźwiękowego opi
sać nie można. Jeszcze kilka mi-, 
nurt gry — i koniec.

Artur powędrował do 
na rękach kibiców.

O ile w spotkaniu, r~*:„ _____  _
w ciężk;ch warunkach atmosfe-'dążąc do zwycięstwa 
rycznycli trudno I—............. -
graczy, o tyle podkreślić należy 
dobrą formę Pychowskiego. nie 
mówiąc o wspanialej grze porno 
icy.

Warta zademonstrowała po 
pauzie grę ostrą, przechodząca 
w brutalność, w czerm celował 
Flicger w obronie. Pomoc zawio

tów, mających ich chronić przed 
„pożegnaniem“ z widownią.

Wczoraj na. boisku Wisły o- 
glądaliśmy podobny obrazek, 
Lecz zacznijiny od pierwszej, 
chwili meczu.

Z jednej strony Wisła „cywili j 
zowana“ — już bez wojskowych 
— z trzema nowicjuszami w a-i 
taku. Z drugiej strony Warta,, 
która przywiozła ze sobą na 
wszelki wypadek rezerwowego 
„cywila“, o ileby Kniola nic 
mógł zagrać. Nikt jednak nic ro-, 
bil mu trudności i Kniola graf. 
Mecz zaczął się w spokoju. 
Wśród ulewnego deszczu na śli-l 
skiem boisku toczyła się watka i 
dwu zespołów, z których Wisła 
reprezentowała s ę jednak ko-i 
wysługi • i
wość swego ataku i świetną grę 
pomocy.

To też jtrż w 15 minucie pro
wadziła 1:0. Mądry trick Sołty
sika który przepuścił pod noga-! 
mi piłkę, a ] 
„bomba" Łyki dały 

. rzom prowadzenie, 
i Równocześnie jednak |

lei. wł. — Mc-1 kontuzji Rcyman II. W zderzę-;..... ........ I
Le,H?,oa.n j Pckiręcia strzałki w nodze i po' 

-"■■'kilku nrmiitach statystowania | 
zszedł definitywnie z boiska.

Wtedy Warta doszła do głosu- 
Atak zagrywał coraz groźniej i 

| w rezultacie w 31-ej minucie, po 
i kombinacji Seliaerfke — Kniola, 
; wynik spotkania brzmial 1:1.

Obraz meczu zmienia się grun 
towmie po przerwie. Wisła żabie

• •Depesze z prow>ncu

I

i

dła w zupełności. W ataku 
tylko chwilami Schacrfke i 
la.

Sędzia p. Secmann miał 
kie zadanie, naogól nie 
się poparciem widowni. ale 
dziowal poprawnie. Drużyny wy 
stąpiły w składach:

Wisła: Kiliński: Pychowski, 
Szum-las: Kotlarczyk II. Kotlar- 
czyk I, Bajorek; Beret, Artur, 
Rcyman II, Sołtysik. Łyko.

Warta: Fontowicz; Pawlak. 
Flicger; Przykucki, Ofierzyński, 
Smiglak: Radojewski, Kniola. 
Schaerfke, Nowacki, Schwarz.

grali
Knio

I cięż- 
cicszyl 

sę-

*
Najcięższy wypadek zdarzył się 

zawodnikowi czechosłowackiemu, 
28-letaiemu Alfredowi Spcrerowi z 
Brna, który na skrzyżowaniu ulicy 
Dębowej i Złotej w Dębie uderzył 
kołem maszyny o krawężnik i wy 
latując z siodełka, spad! na rury że
lazne przy chodniku, ulegając zła
maniu kręgosłupa i prawego uda. 
O sile uderzenia świadczy fakt, że 
Sperer został odbity pdhownie od 
rur i wpadt na chodnik straszliwie 
zmasakrowany, tak. że wszelka 
pomoc lekarska okazała się zbyte
czna. Zawodnik teo osierocił ro
dzinę.

Na stadionach stolicy
ki-in na Warcie organizowanymi przez 
Unie na trasie 25OJ iii. zwycięży! Li
sewski (HCP) w czasie 26:18.1. -)
Wodziwocki (PIP) 20:19.2, 3) Ka-

wlnu„ „,,.M__ _  litewski (Unja) 27:23. Wśród pań pier
<nli nniwersytec : wszą Szczt»raszek'6wtia (Ostrovia) 

................. *29:07, 2) Janasikówna (llnija) 29:24 1,
3) Krausówna (Un a) 29:39.2. Z jumio- 

\j i rów: ■' " ’ ■' ’ : "
Na 2) Pietrow iak (HCP) 27:31,9, 3) Galka— ! / . i * »» nsj.łkO A

■ -i POZNAN. 18.6. — ____ __ _______
prez-.-s . ....... ........ cze piłkarskie o mistrzostwo klasy Ainkiz FFcge-rem doznał podobno

* acic. »’ związku z ostatn.n i za im ' n.i(M,|V wvmki Liga 1Z5K" dla wojskowych w v’ »rzl osiy

K RAKÓW. 18.6. — lei. — /uh.l- 
l»>!i<.7 AZS krakowskiego rozpocwi sic 
w i edziclc irroczystcm naboZen^łweni. 
'K . nd*hvla sic w oboCIIOaCl IIG^
v° ktore"dstawicicli uladz związku u- 
"ych p,rZXdcmia w auli nniwersytec 
roczysta ..oście udali się na | 4, juu-sinuwna lunoa)
kici. , 0 ąMdenui c , poświecę i3) Krausowna (Un a) 29:39.2. Z jtfflio- !stadion AZb. gdzie dokonano poswj . j( K,wiałk()wsk. „ (prp) ^_181
L . stadjonu. Na 2) Pietrowiak (HCP) 27-n o « I
"‘KRAKÓW. 1S.6 - rei. "T () 2 i (Śokól) 28:08.4. 
.. .tkowein posiedzeniu zarządu 1 pmzmaN 18.

prezes gen. Mond zgłosi! swoją re
’’iJ ic w związku z ostatnim " viiioslVzyg dla wojskowych v. krakowsfcrJh » * |.7' lb -

?cn’ p.lka skich. Zarząd KOZPN od, 4;0. HC
Szy?dSzR ?,ei spłaYe Ai d0 cza - •'

-ułatwienia kwestn zakazu. 
SUizÓAKÓW, IS-6. - Tei. wl. - Mi-

K , klasy A dały następujące W; 
s-iJOu-iwcl - Korona 3:1 1:1); brani. l'ttad:)aXVWawe|u: Leppich. Wróbel. Ku-, 
c arski; d'a Korony prawy łącznik, be, 
S‘‘fa p. Liebcrmaii. Olsza - Legja 3-7j 
m l); bramki dla Olszy sB*1-1’1- |'satski, Recliowicz, Michalak I: dla Le- 
jrji Cąpik z karnego, i Bielecki. Maka
bi — Grzegórzecki w.o. Mecz me do
szedł do skutku, gdyż drużyna Grze
górzeckiego odmówiła gry. poiioluja- 
się, iż otrzymała pismo jednego z wi
ceprezesów KOZPN. przekładające za 
wody na termin późniejszy. Sędzia od; 
gwizdał zawody- Mecz towarzyski skoń 
czyi sie .».v»ikicm 1:1. .

KRAKÓW. 18.6. — lei. wl. — W dmu 
dzisiejszym odbył się w Kraków c bieg 
Ilustrow anego Ktirjcra Codziennego. Na i 
259 zgłoszonych zawodników stanęło na ' 
starcie 150-ciu. Od startu prowadził 
św ietny biegacz śląski Orłowski, przed 
krakowianinetn Fialką. Ślązak zwycię
żył w świetnej formie i zdecydowanie 
O 60 tn 1) Orłowski (Pogoń. Katowi
ce) 11-01 ’) Fialka (Cracoyia) 11.11.3: 
3) Stoiclosiński (Z«’. Strzelecki Brze
szcze) 4) Kościelniak (KPW Jarocin), 
51 Soldan (Cracovia). 6) Rzucidło (Or
lęta, Kraków), 7) Nowacki (Wisłą, Za 
kopane). 8) KosiąrzJlCracos ak 9) Mo 

kabi).
Niemiłe wrażenie na w .zystkicłi po

zostawił nieśniieszny 
sic dopuści), zgłaszając paru zawodni
ków fikcyjnych, m. in. pewnego „Szwc 
da".

KRAKÓW. 185 _  Teł. wł. — Na
m icdiz j-to 'ti-bow y c|!

ki ze steTifkein 
czwórki 
Kraków:

Ste'la -i:«- — Sokół ;
_ Ostrowski K. Ś. 3:0.3:?v$WVjlr~ Tel. wl- - W nte- 

D’i.GV'- *8-6- • |b pobiła Ukra-
cz-u piAarakam Pogo.t m n
■1,e 4;L ,, , Tp| w|. — Wyścig 1

LWÓW. 18.6. - . re frLwów (140 i 
kolarski Lwów " (Pocroń) w cza-1 kim.) wygrał Kicze U. op^em. 
sic 5:16 przed Rekord

LWÓW, 18.6. leljAiem pobita 
światowy w rzuClC.arWj;1c na za-wo- 
znów W a.is own a. su zorRanizowa- 
daclt lekkoatletyczny^'k<,IcRI); Wai- nyclt z okazji Zlot« - kn(r. T^ne-r 
sówna rzuciła 43. a w dywkrn 
nl:at w rzucie kitla 14. 5) 05 hM,e
39.90. Żytka w oszczep 
wyłiMc słabsze. , jd. wl.

KATOWICE. 18.6. - Aala Dąbrów- 
mcozu młkarskwn Mistrzostw0, 
ka pobiła KS Hab „wice 3:0.
gi Śląskiej: Orzeł - «6 Ka'* jFC- 
Czarni — 07 SietniaiMrw.ee «
BBSV 6:2. • .... ...| __ W

KATOWICE. 18.6. -Td-Jćj wod- 
meczu o mistrzostwo Lir p <'rtco- 
nej EKS (Katowice) pokonał 
vie w stosunku 6:2 (3:1)- ....Ścig 

KALISZ. 18.6. - Tel. wl. -- 
kolarski o mistrzostwo Makabi ' .
khn.) wygrał Szi-.tikowin k (Warsza 
w 3:32 przed Pinczc-wskSm (Łodzi.

WILNO. 18.6. - lei. wl. - 0°®^?
> Się zawody lekkoatletyczne KPW. u- 

dzelewśki^fWiśiaT/lO) GoWingcr (Ma .dział w zawodach brali za-wodincy z 
■ ■ •' trzech województw : białostockiego, no

wogródzkiego i wileńskiego. Wszystką 

sze wyniki: 400 tli. Żyliński 54.5, SOO m 
Żyliński 2:07.4. 3 km: Sidorowicz 9:06. 
4x100 tn: Wrlno 47,2. tyczka Żyliński

W'meczach piłkarskich Makabi poko 
,„ę ORuiska 2:0 (2:0), zaś 

)j" Sokół' Kraków: I ŻAKŚ'«.YRrał z Drukarzem 3:2. Mecz 
. , ____  ,._.i 1) AZS .ten zakończył się awanturą z

czwórki wyścigowe I) Po-1 sędziego. Interweniowałai policja. WKS 
............- - • ■ • , |atuością z Drukarzem 6:0

V żart. którego ktoś nierwsze miejsca zajeb wilnianie. Lep- ' . ' i .nn ... '/..ll.-.oH =1 K snu m

miedzy«'t>bo>wycli regatach wioślar-: W mw<.^- 
skich wynflti hyty nastęouiące; dwój- nal drużyno

-.i j) Sokół Kraków: IŻAKS wy„ - .
pofwY^:Kowe paii )) AZS .ten zakończył ste awanturą z połwem• ■ , . | * ' 1 .mA tp il tli C\ U i f1114^ 1W ć*, -j wyścigowe 1) Po« i sędziego. -

goń (Wilno . ósemki |) ązs Kraków. I wygrał z 1«.----- • . . . n
POZNAN. l8-6. — Tci. W|. _ W'(3:0). Bramki strzelili. Zbroja (2). Pa* 

miedzynio^towym wyścigu pływać- lowski (2) i Hajduk (2).

Moiocvhle światowej sławy
A. J.S., NORTON, ROYAL ENFIELD

Czętci zamienne„Motor trading". Warszawa, Kredytowa 2,4, 
ł₽l. 233-08. Dogodne warunki. Niskie ceny.

potem wspaniała' 
gospoda -1 

uległ i

8 wńslw w wyścigu dookoła Weiter
8 państw Bierze udział w wyścigu 

kolarskim dookoła Węgier. Oto lista 
zgłoszeń: Węgry A: Orcan, Eros. Vi- 
ten zakończył sic awantura i pobiciem 
met i Lisztkay; Węgry B: Madi Majk- 
kai. Neubauer, Eles. Nemes; Francja: 
A: Goujon, Germont. Lhirin. Snrrault: 
Francja B: Carapczzł, Sw’ndrc. Ba
rat. Renoir Bełgja: Charlier. Paąr. 
Martieux. Cliauvier. iluot: Pofuka: Mi 
cliałak. Korsak-Zaleski. Olecki i Ste-

Apel do założycieli „1. L. K. S. Czar
ni" Od P- inż. K. Sołtyńskiego (poczta 
Ryniu ad Rożniatów) pierwszego pre-

Czarnych“ oraz członka zaloży- 
je|a icROŻ klubu otrzymaliśmy nastę- 

P"!aCprosze kolegów, którzy przed la 
,v 30 pracowali około założenia „I. L.

ćmutne echa pobytu Pogoni (lwów)
w Lublinie

Mecze o lnistrzosty o warszawskiej 
kl. A rozegrane w Warszawie brzmią: 

GWIAZDA — ZNICZ 2:2 (2:2)
Obie drużyny wystanily w najsil

niejszych składach. Już w 3 min Znicz 
uzyskuje prowadzenie ze strzału Zy- 
cha. Gwrazda wyró-wnu e z rzutu kar
nego przez Lernera. w mmirte po- i 

, tern Lindner po ładnym wypadzie zdo- i 
| bywa prowadzenie dla Zniczu.

57;)tk 1 Rod koniec nierw«z<*l
' mieszania podbramkow ego Gwiazda
, zdobywa drugą bramkę przez Szulzin-

ręzegranem giera. Po przerwie drużyna żydowska 
„1___ ‘ i zaczyna grać

klasyfikować os(r°. lecz wszystkie ataki Gwiazdy
•................ r j odparowuje świetna obrona Zniczu. Pti

; bliczności 2.000 osób. Sędzia p. Żawi- 
■sza slaby — dopuścił do gry ostrej.

ELEKTRYCZNOŚĆ — SARMATA 
2:1 (0:1)

Elektryczność. v uwa
punkty stracone w mistrzostwie, dąży 
zdecydowanie po tytuł mistrza w no- 
dokregu robotniczym. W meczu z Sar
matą. drużyna Elektryczności wykaza
ła wyraźnie słabą formę. dzię>ki jednak 
większemu szczęściu udało się jei za- 
n81" '’armacie dwa cenne punkty. 
Bramki dla zwycięzców strzelili: Rusz, 
kowski i Ławnik, honorowy punkt dla i 
Sarmaty zdobył Kowalczyk.

MAKABI — A. Z. S. 3,2 (3:0)
Makabi w meczu towarzyskim przer 

wała passe, klęsk poniesionych w ostał

W tinałach padly następujące wyni
ki:

400 ni. st. dow. panów II kl.: I) Zu
bowicz (L.) 6.54: 4oo ni. st. dow. panie 
III kl.: 1) Stańczykówna (L) 10:07,8; 
100 m. st dow. panie II kl.: 1) Bergie- 
równa (L.) 1:44.3: 200 m. st. kl. panów 
III kl.: 1) Bogdański (J.) 3:43,8; jon 

,st4.kJ- pa,,ów 11 kl-: ') Kosowski 
L.) 1:34,6; 100 nitr. st. kl. nań III kl.: 

I) Stańczykówna (1.) 1:57.5.
ka‘(tn,n4 lit>kl'.,Pa" 11 kL: '* Lubiec- 
II ki - 1) P-:1""’ st dow- P*"6"' 

‘ kL- ’ . Pawhszewski (LI 1.26; szta- 
4 44 r Hio'"- SL d,1W- kL 111: 1 LeK’:‘ 

lin ni. na wznak Danie II kl. Ta- 
backmanowna (2) 1:57.4: 100 ni. na- 
wznak panowie II kl.: 1) Smoderek 
’L) 1:34,8: sztafeta 3x100 in. st. zni. pa 
nowie III kl.: 1) Lcgja 5:17.2; sztafe- 
ta 3x100 ni. st. zm. II kl. panie: I) AZS 

inaiac zaledwie dwa 15:58.2: 4x200 m. st dow. II kl. pano
wie: 1) Lcgja 13:47,4; 400 ni. st. dow.
II kl, panie: 1) Lebiecka (L) 8:46.8; 
400 in. st. dow. IH kl. panowie- 1) Pa- 
wliszewski (L) 8:25.5; 200 in. st. kl. pa 
nowie II kl.t 1) Gródecki (L) 3,36; PH) 

,n\S!’e-ow' r'an'e "I kl. 1) Powasówna 
(L) 1.57: 11)0 ni. st. kl. II kl. panie: I) 
1 abackmanowna (Z) 1:54,4;

100 ni. st. dow. II kl. panowie: Zn
bowicz (1.) 1.16; 200 m. st. kl. III kl. 
Panic: Stańczykówna (L) 4.21- 100 ni. 
nawznak II kl. panów: 1) Pawliszew- 
ski (L) 1.19: 5x50 ni. st. dow. panów 

, II kl.: 1) Legja 4:13.2: 100 ni. nawznak
III kl. panie: 1) Stańczykówna (I.) 

12:0,1: 5x50 m. st. dow. panów III kl.: 
1 1) Legja 2:51.8: trampolina i skoki w e
żowe panów II kl.: I) Smoderek, 2) 
Konarski obaj z I.egji:

Sztafeta 3x100 m. st. zm. panów: 1) 
Legia 4:46,2 : 5x50 m. st. dow. panów 
III kl.: 1) Makabi 3:22.8: 3x100 ni st 
zm. panie III kl.: 1) 6:29.5: loo ni. st" 
kl. Panów III kl.: 1) Stępniewski (A. Ź" 
S.) 1:42.9: Bogdański (Jawor), który 
wan\bVł p,erwszy zos,al zdyskwalifiko

Mecz waterpol°wy n mistrzostwo 
ró, r‘ ?vars?- rozegrany na stadjn- 

e pływackim Legji pomiędzy gospo- 
arZa.,n’’, a d zakończył się

eV’ wojskowych w stosunku 
‘ — 'I-D- Gra stała na wysokim po
ziomic, była żywa i wyrównana. Bram 
ki dla Legji zdobyli: Kosowski. Za
krzewski i Smoderek. dla akademików 
Olszewski i Gumkowicz.

Mecz lekkoatletyczny Makabi — 
Skra dal wynik 202.5 :200.5.

Panowie: Skok w dal: Janowski (M) 
5.99; ww.yż: Arciszewski (S) 1,60; osz 
czep: Musialowicz (S) 43.57; dysk: So 
kolowski (S) 29.88: kula: Arciszewski 

10,21: 100 ni.: Grabski (M) 12 s.; 
m.: Mulak (S) 57 s.: 800 ni.: Mti- 
(S) 2:9,6; 3 km.: Gradus (M) 9:51.8 
m. plotki: Wille (M) 19.3; 4x100 

1) Makabi 48,5. 2) Skra 48.7; tycz- 
Musialowicz (S) 290.

Panie. Skok wwvż Wcnclówna (S) 
130; wdał Wcnclówna 466 ; 60 mtr. 

—i 14.5: sztafeta 4x75 mtr. 
2.2: dysk Rerlinerówiia (M) 

26.53: kula Sawicka (S) 7.96; 500 mtr. 
Wyrzykowska (S) 1:44.6.

Pod koniec pierwszej połowy z za-1:------ I---- . • j

fański. Włochy: Va1etti, Servadei. Mor 
biaitti i Merlmi. Niemcy A: Klotzer, 
Pautltis, Handel; Niemcy B: Stach.
Mitenzer i Albrecht. Szwaj car .i a: Stett, . . ...... -...............
ler, Saładin. Ri-.pold i Martini. Juro-* nich tygodniach i wygrała z A. Z. S. w J 
stawia i Czechoslowac:a nie przysla- ~ ~ 
ly iesizcze wyfcazu imiemiego swych 
dpnż.yin.

Szosowcy polscy startujący w wy
ścigu dookoła Węgier wyjechali na 
trening górski do Zakopanego.

K. S. Czarni", oraz grali w pierwszej 
drużynie w roku 1903 — 4. o podanie 
mi swych adresów oraz zawiadomie
nie. czy przyjada na uroczystości ju
bileuszowe Klubu w d. 2-go lipca (nie
dziela) do Lwowa. Przy tej sposobno
ści odbędzie sic zjazd pierwszych 
członków Klubu.

| stosunku 3:2. W meczu sobotnim Ma
kabi była drużyna lepszą technicznie. 
W 4 min. Weicman z karnego zdoby
wa pierwsza bramkę za rękę Koca. W 
15 min. Zlotogórski zdobywa drugą 
bramkę dla drużyny żydowskiej a w 
5 minut później Górka III za faul Stań 
czuka I trzecią — z karnego.

Po przerwie gra sie wyrównuje i 
akademicy częściej atakują, rezultatem . 
tego sa dwie bramki, uzyskane w 65 1

Lublin. 14 czerwca.
•a orosimy O zamieszczenie 

członek seKc. ' Kuczcr. zaczcpio; 
(Lublin) P- nc rY graczy, bawiącej„y został przez dxvu Unja po_

w Lublinie na meczu 
goni lw1,,wsk,e1';ik.tci sprzeczki, sprowo-

W toku wyn'k nhe|żvwemi wyzwi- 
kowaitej wysoce o be - adresem
skami ze strony I'«w a Pnostrze|ony 
p. Kticzera. zosta4 te''z* ,yin) w pac!1 
(wystrzałem rcv,‘ gracza lwowskiej winę przez czynnego gracza 
Pogoni Hemmerhnga. zaj.

Nadmieniamy, iż obecny pr .

„GIIIEI NOTOCYKl

ściu członek W. G. i D. Lub. OZPN, u- 
silujący zajście zlikwidować, został 
przez obu lwowian potraktowany od- 
rażajacenii wyzwiskami, aczkolwiek 
oznajmił im o swej przynależności do 
władz piłkarskich.

Fakt ten podajemy do wiadomości 
publicznej w nadziei, iż opinia sporto
wa Polski odpowiednio ustosunkuje 
się do ohydnego wybryku gracza Po
goni.

Serdecznie dziękując zgóry Sz. Re
dakcji za umieszczenie naszego listu, 
kreślimy sic z pozdrowieniem sporto
wcu!

Za zarząd Ż.T.O.S. „Hakoah“, 
Lublin

(podpisy nieczytelne)

, , ■ . W.YIUWMUJC «
'”'CY Szę-lc'ei atakują, rezultatem 

min. przez Piotrowskiego i 83 min. 
przez Stańczuka II.

Sędziował bardzo słabo p. Finkel- 
sztein. m. al.

Piłkarze Makabi warszawskiej na 
nadzwyczaipem walnetn zgromadzeniu 
pod przewodnictwem red. Al. Aleksan
drowicza postanowili oddać pod sąd 
Zarządu Makabi byłego kierownika 
sekcji piłki nożnej p. I.cwa naskntek 
zarzutów jakie skierował on w piśmie 
wystosowąnem do Walnego Zebrania 
piłkarzy żydowskich.

Zebranie miało przebieg bardzo burz 
iwy. Nowym kierownikiem sekcii pit

ki nożnej Makabi został wybrany n 
Mieczysław Górka, (a.). y P’
i 1/'?’s‘r1zos,wa Pływackie Warszawy 11 
i III kl. rozegrane na stadionie pły
wackim Legji zgromadziły na starcie 
przeszło stu zawodników. Zawody sta
ły na słabym poziomic i pie przyniosły 
żadnych rewelacyi. W oKó|llej punkta. 
cii drużynowej zwyciężyła Legia — 
1371 punktów. 2) AZS loo „u. i)IV. nl-ł • al mi.. pkt-. 3lji.ni. wuai Zass 156 Pkt.. 41 Makabi 67 pkt: 5) I Wcnclówna 
K. S. Z. O. 40 pkt.; 6) Jawor 30 pkt. .Skra 4. 
Zwycięstwo swoje Legja zawdzięcza 
iia.ihczmeiszei obsadzie mistrzostw.

BelgifsM najwyższe! klasy. Części zamienne.

Szybki trwały, ekonomiczny Prospekty na żądań e.

Przyczepki luksusowe „Belgian Stacja obsługi na mie.scu.

(S)
4o0 
lak
110

j, i in.: 
. I ka :
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Gęner. Przedstawicielstwo Warszawa

Moto-Serv.ce
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Boks nie zmienia swych wodzów 
chociaż unieważnia ich d ecyzie na walnem zgromadzeniu PZB w Poznaniu 

POZNAN, 18.6. — Tel. wł. —
W niedzielę odbyło się w Pozna 
mu walne zebranie Polskiego 
Związku Bokserskiego. Reprezen 
towane były okręgi: warszaw
ski — pup. Jeziorski i Kocur, kra 
kowski — p. Moskal, lwowski — 
p.p. Finikler i Dobrzański, biało
stocki — p. Rozenbhim. poznań
ski — pjp. Suszyński, Gucki, Za 
płatka. Nie pszysłały swych de
legatów: Pomorze, Lublin i Wil
no. Zgromdzeniu sprawnie i e- 
nergcznie przewodniczył mec. 
Fogiel z Warszawy.

Ponieważ sumiennie opraco
wane sprawozdania zarządu i 
wszystkich wydziałów, jak i pro 
tokół z ostatniego walnego ze
brania przesłane zostały w odpi
sach okręgom do wiadomości, 
co jest niewątpliwie zasługą b. 
sekretarza PZB p. Dolały, przy
stąpiono bez straty czasu do dy
skusji nad sprawozdaniami.

Z dyskusją tą połączono wnio
sek poznańsk. OZB o unieważ
nienie indywidualnego mistrzost 
wa Polski w wadze muszej, zdo 
by tego przez Rotholza z Warsza 
wy. W kierunku głównie ostat
nich dwu spraw potoczyła się i 
dyskusja, która, niestety, stała: 
na niskim poziomie. .

KTO ZWYCIĘŻYŁ.
Rzecz jasna — pierwszy z prawej N 76, sprinter i świetny skoczek francuski Robert Paul. Moment z 
maczu lekkoatletycznego Francja—Italia w Colombes, wygranego przez południowców w stosunku 80:68

Na wakacje!

Nr. 27-34

3.-
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Numer 39 — 45 Zł. 5.—

Obuwie do pracy, sportu i na wycieczki z trwa
łego płótna na gumowej podeszwie.
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Słusanej sprawy Łodzi bronił 
z przekonaniem i rzeczowo p. 
Kordasz, lecz wszystkie jego ar
gumenty trafiały w próżnię i od 
nieśliśmy wrażenie, że gdyby 
nie niefortunne posunięcia za
rządu poznańskiego OZB, ja
kiem było zgłoszenie wniosku o 
unieważnienie mistrzostw w wa 
dze muszej. Łódź, mimo słuszno 
ści swej siprawy, byłaby ją prze 
grała. Zadecydowały o tern gło 
sy Warszawy, której delegat w 
dyskusji przemawiał za utrzy
maniem ważności decyzji refe
rendum. Gdyby delegaci POZB 
byli się zorientowali i swój po
stulat jeszcze w ostatniej chwili 
wycofali, sprawa byłaby przesą 
dzona na ich korzyść.

W głosowaniu delegat War
szawy, po namyśle, wypowie
dział się za wnioskiem Łodzi i 
tegoroczne mistrzostwa drużyno: 
we Polski zostały — podkreśla
my że słusznie — unieważnione 
70 głosami przeciw 50, przy 10 
wstrzymujących się.

W rezultacie tego Poznań, po

siadający pnzy tern głosowaniu i no większością głosów pokwito 
jeszcze 35 głosów, spad! do 15, 
podczas gdy Warszawa i Łódź 
posiadali.' po 25 głosów. To też 
sprawa wniosku poznańskiego o 
unieważnienie mistrzostw Pol
ski w wadze muszej była prze
sądzona i na wniosek przedsta- 
ciela Lwowa zebranie przeszło 
nad nią do porządku dziennego 
70 glosami przeciw 40.

Na wyczerpaniu tych dwu 
spraw dyskusja nad sprawozda
niami właściwie się skończyła. 
Poruszano jedynie sprawy o 
drobnem znaczeniu, to też bez
stronnemu obserwatorowi w 
tych wszystkich wywodach trud 
no się było dopatrzeć troski kie 
równików polskiego pięściar- 
stwa o sport, który przechodzi1 
dziś już przez nikogo niezaprze- 
czany spadek formy. .»tępcy. i«nanvwsM

Na wniosek przewodniczące- H Finikler (Lwów). Przewodniczą

wanie dila ustępującego zarzą
du.

Po powiększeniu składu zarzą 
du o jednego lekarza i dwu rad
nych, oraz po 10 minutowej prze 
rwie, przystąpiono do wyboru 
nowego zarządu, który przedsta 
wia się następująco: prezes p. 
Baranowski, I v.-prezes adwo
kat Seydlitz, II v.-prczes p. Ot- 
lewski, Skarbnik p. Mrozikie- 
wicz, sekretarz P. Pawłowski, 
przewodniczący wydziału sipraw 
sędziowskich p. Ermanowicz, ka 
pitan sportowy p. Kościelsiki. go 
spodarz p. Zapłatka, kronikarz 
p. Kukowski, lekarz dr. Matel- 
ski, radni p. inspektor Jeziorski i 
inż. Kuirzewski. Komisję rewizyj 
ną wybrano w składzie pp.: Bie
lewicz, Rybarczyk i Kocur, za
stępcy: Faranowski (Białystok)

I

siedizibie PZB, a drugi w innym 
okręgu.

Wniosek o przeniesieniu sie
dziby PZB z Poznania zarząd 
POŻB w przeddzień zgromadzę 
nia wycofał. Z ważniejszych u- 
chwalonych wniosków na wy
szczególnienie zasługuje skreśle 
nie tytułu wicemistrzów Polski, 
przyznanie sędziom kosztów po
dróży III kl, podczas gdy dotych 
czas pobierali za II kl.

Po skreśleniu zawodnik może 
być przyjęty do innego klubu do 
piero po upływie roku. Dla okrę
gu lwowskiego wskutek trudinej 
sytuacji finansowej, uchwalono 
moratorium na 3 lata.

Art. 22'5-31 
Eleganckie, lekkie i przewiewne damskie panto
felki na skórzanej podeszwie. Najodpowiedniej 
sze na piękne letnie pogody.
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Art. 8165-14
OPANKI z płótna i skóry sq najprzyjemniejsze
i tanie. Jednokolorowe skórzane ... Zł, 12.-
różnokolorowe skórzane......................Zł. 16

go komisji rewizyjnej uchwalo-

yyKS _  ŁÓDŹ.
Czołowa drużyna klasy A w okręgu łódzkim, będzie niewątpliwie 
jednym z kandydatów na wejście do Ligi piłkarskiej.

Porażka WKS.
ŁÓDŹ, 18.6. — Tel. wł. — W piłkar

skich mistrzostwach Łodzi wielką sen
sacją jest wysokie i zasłużone zwycię 
stwo outsidera ŁTSG nad leaderem 
WKS w stosunku 4:1. Ligowcy grali 
swój najlepszy mecz w sezonie, góru
jąc znacznie nad przeciwnikami. Boha-

i cy wydziału sportowego nie zo
stał wybrany z powodu braku 
kandydatów.

O zorganizowanie indywidu- $ 
alnych mistrzostw Polski w 
przyszłym sezonie ubiegały się terem meczu był Bałczewski, który zdo 
Warszawa i Poznań. Walne był trzy bramki, z których dwie były 
zgromadzenie przesądziło spra-, swego rodzaju majstersztykiem, 
wę na rzecz Poznania. Poszczę-1 ,11ГУ$С> odnieśli wysokie zwycięst- 
gólnym okręgom przyznano prą-i c7waXwem7wyciestwie z Turystami 
wo obesłania mistrzostw Polski 2:1, pokonał dziś znowu wimf 3:1. 
następującą liczbą zawodników:! Mecz odbywał się w fatalnych warun 
Warszawa — 8 (dotychczas 8),|кас11 atmosferycznych podczas ulewne 
т z o ic\ v aaa e i Ro deszczu. Hakoah wyniósł w spot-Lwów — 8 (6) Łódź - 8 8), kaniu z Widzewetn szczęśli,we' re. 
Poznan — 8 (8). Śląsk — 8 (8).!mis 1:1.
Pomorze — 8 (7). Białystok —i 
4 (2), Kraków — 6 (5). WMno — 
4 (4), Lublin — 3 (3).

Uchwalono przystąpić rów
nież do rozgrywek o puhar Eu
ropy środkowej, oraz przyznano 
zarządowi prawo przeprowadzę 
nia dwu meczów międzypańst
wowych na własny rachunek, 
przyczem jeden ma się odlbyć w

Sensacje boisk lodzi
Budowa hali. Kolarze na szosie
stała o duży krok naprzód. Na sobot- 
niem plenarnem posiedzeniu magistra
tu miasta Łodzi, pod przewodnictwem 
prezydenta miasta Ziemięckiego, posta 
nowiono oddać pod budowę plac na po 
l>u konstarctynowskiem przy zbiegu ulic 
11-go Listopada i Alei Unji; halę wznie 
sie Ośrodek w. f. Plany budowy są już 
kompletne i w najbliższym czasie spo
dziewać się należy położenia kamienia 
węgielnego pod ten wspaniały obiekt 
sportowy.

ŁÓDŹ, 18.6. - Tel. wł. - Ożywiony 
ruch sportowy panował dziś na podmiej 
skich szosach łódzkich. Na szosie ar 
szawskiei odbyły się wyścigi kolarskie 
50 kim.. TZS, ze startem * »krywcu; 
wygrał Wójcik z Rapidu w czasie 
1:43.59. przed Banaszkiem z Bieku i 
Muellerem (SKS). Wy«cj« Juniorów na 
dystansie 25 kim doskonałej
formie Fabiański z W1MY, w czasie 
53:19, przed Preperem i Bogusławskim- 
Na trasie Pabianice — Łask — Wad-

W tabeli mistrzowskiej zaszły tylko 
dwie zmiany. Turyści znaleźli się na 
czele przed WKS dzięki lepszemu sto
sunkowi bramek, a ŁTSG wyswobodzi 
ło się ze strefy zagrożonej. —

ŁÓDŹ, 18.6. — Tel. wl. — Budowa! lew — Wola Katnocka-. odbyły Sie tr?y 
hali sportowej w Łodzi posunięta zo-1 stukilometrowe wyścigi o mistrzostwo

lódzkich towarzystw kolarskich. Zwy
ciężył Lisiak. w czasie 3 godz. 11 m. 
przed Drozdowskim. Mistrzostwo klu
bu Zjednoczonych wygrał były mistrz 
Polski na torze, Artur Schmidt, w cza 
sie 3:19.46, przed Stefańskim. Mistrzo
stwo Kruschendera wygrał Slabiak w 
czasie 3 godz. 28 m. 56 s. przed Plutą.

ŁÓDŹ, 18.6. — Tel. wł. — Doroczne 
Konkursy hippiczne czwartej grupy ar- 
ylerji, rozegrane w ciągu soboty i nie 
dżieli, wypadły pod każdym względem 
imponująco, na co złożyła sie wysoka 
klasa jeźdźców i wzorowa organizacja. 
Na czoło wysunęli się goście z centrum 
wyszkolenia artylerii w Toruniu: kpt. 
Biliński. który wygrał najciekawszy 
konkurs B, na koniach Rabuś i Niespo 
dziańka. por. Ruoiński. dalej por. Ty
miński. Rostkowsku Smosarskii. Ka- 
rzewski. Rode i Izdebski. Zespołowo naj 
lepiej wypadl 7 P.A.L. z Częstochowy, 
który zdobył ponownie przechodni pu- 
har dowódcy czwartej grupy artylerii. 
W konkurencji indywidualnej zwycię
żył por. Borkowski 7 P.A.L. przed por. 
Tymińskim.

HULANICKA — AZS. 
jest w dalszym ciągu czołową za

wodniczką w skoku z miejsca.

KUCHARSKI (IKP) 
Kden 7 bardziej obiecujących lek
koatletów Lodzi, zdobył trzy pier
wsze miejsca na zawodach „świę

ta W. F.“
URBAN. KUREK I WŁODARZ 

dwaj skrzydłowi i bramkarz Ru
chu, są podporą swojej druż.yny.

SKRZYPEK (GWIAZDA)
wygrywa bieg na 100 mtr w ramach meczu lekkoatletycznego Skra- 

Gwiazda w Warszawie

Liga Wschód
Mecz Wschód — Zachód bedzie nie

wątpliwie ewenementem piłkarskim w 
d. 29-ym b. m.

Na stadionie Legji spotkają się o 
godz. 17.30 obie drużyny w następu
jących składach:

Wschód — Domański: Martyna, Ka- 
rasiak; Makowski. Wełnie, Jańczyk; 
Wypijewski, Przeździecki. Nawrot, 
Matjas, Rusinek. Rezerwa: Głowacki, 
Nowakowski. Korngold.

Zachód — Fontowicz: Pychowskj. 
Pająk; Kotlarczyk II. Kotlarczyk 
Dziwisz: Urban. Artur. Smoczek, 'a'

■ Liga Zachód
żurek. Włodarz. Rezerwa: Kurek, 
Kret. Kisieliński.

Jako przedmecz rozegrane zostanie 
spotkanie piłkarskie dwu sekcyj teniso
wych: Lęgu i W. L. T. K.. przyczem 
w szeregach Legji zobaczymy m. in. 
pp. pułk, tilabisza, mjr. Lotha. Mosina, 
a w W. L. I. £ braci J. i T. Grabow
skich, Lzetwertyńskiego. Rotherta, 
Krygiera.
. 9al.?z? sensacja tego meczu „patała

chów bedzie osoba sędziego, którym 
będzie słynny komik czeski 
Burian.
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